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(Metropolita ruski ks. Sembratowicz I ks, cf- 
oja? Malinowski, — Z delegacyj wspólnych. — Bie- 
żąte sprawy przedlitawekie. — Deputarja robotni- 
ków berneńskich we Wiedniu.) 


Poznański Przegląd kościelny umieścił w nu 
merza 35. artykuł o stosunkach, pannjących W 
ruskim konsystorzu metropolitalnym we Liwowie. 
Autor, widocznie z sprawami kościelnemi dobrze 
obznajomiony, pisze: 

„Metropolita unicki, ks. arcb. Sembratowiez, 
spowodowany smutnym wypadkiem w Hniliczkach, 
wydał do księży ruskich dwie kurendy, w któ- 
rych mówi o niebezpieczeństwie, grożącem je- 
dności kościoła kat., zaleca pouczanie ludu o u- 
nii, przestrzeganie przed prawosławnymi ajenta- 
mi i ludźmi, unii nieprzyjażnymi, przybyszami, 
szerzącymi błędne zasady, oraz nakazuje z rąk 
tego ludu usuwać pisma i książki, propagujące 
szyzmę. Wobec usposobienia, panującego w nie- 
których kołach ruskich księży, znajdującego po- 
parcie i zachętę z góry u doradców arcybisku- 
pa, w konsystorzu. 1 najpiękniejsze słowa prze- 
brzmią bez skutku, jak już tyle innych rozpo- 
rządzeń arcybiskupich nie weszło w życie. Ra- 
dykalną zmianę na lepsze może tylko sprowa- 
dzić energiczna reforma w otoczeniu metropoli- 
ty, w konsystorzu, krzyżującym najlepsze zamia- 
ry swego zwierzchnika. Dopóki to nie nastąpi, 
wszystkie usiłowania katolicyzmu pomiędzy 
Rusinami pozostaną mdłe i bezsilne, i rozkrze- 
wianiu szyzmy pomiędzy gslicyjskimi unitami 
nie położą tamy. Jaskrawe światło na anormal- 
na i niesłychane stosunki, wytworzone w cerkwi 
unickiej, rzuca fakt, cpisany przez koresponden- 
ta lwowskiego w Kurjerze Pozn. Do internatu 
ruskiego ojców zmartwychwstańców we Lwowie 
przybył przed wielu miesiącami o. Kobrzyński 
z Adrjanopola. Przełożony ks. Kalinka przedsta- 
wił go metropolicie jako zakonnika, który z roz- 
kazu Piusa IX. przeszedł przed 8 laty na o- 
brządek wschodni; ks. Kobrzyński złożył Świa- 
dectwo od ks. arcybiskupa Vanutellego, delega- 
ta stolicy ap. w Konstantynopolu. Od chwili je- 
go przedstawienia upłynęło już 8 miesięcy, a ks. 
Kobrzyński, mimo usilnych starań ks. Kalinki 
i rozkazów wyraźnych z Rzymu, nie może o- 
trzymać aprobaty! Propaganda wezwała wprost 
metropolitę o udzielenie aprobaty bez zwłoki; 
ks. metropolita oświadczył ks. Kalince, że ofi- 
cjał ks. Malinowski da aprobatę, a tymczasem 
ks. Malinowski aprobaty nie daje. Fakt ten — 
dodaje korespondent — któremu podobnych jest 
mnóstwo, daje słabe wyobrażenie o duchu, jaki 
wieje u św. Jura. s 

Nie wiemy doprawdy, co sądzić o ks. me- 
tropolicie, o którym weszło w zwyczaj powta- 
rzać, że z wielką świątobliwością i wiernością 
dla stolicy Apostolskiej, łączy bezprzykładną 
słabość charakteru. Jego nadzwyczajna uległość 
dła złowrogiej postaci (ks. Malinowskiego), któ- 


ra mu prawie nieodstępnie towarzyszy, jest do- 


mtb Pi no mam WOW OTO A ZEIĄCA PRAWDA 


prawdy zdrożną i grzeszną, i może sprowadzić 
najgorsze następstwa. Jak daleko idzie ta po- 
wolność, niech świadczą następne słowa ks. me- 
tropolity, wyrzeczone do namiestnika, które mam 
z ust wysoko położonej osoby: „Szyzma, mówił 
naczelnik unickiego kościoła w Głalieji, wisi w 
powietrzu; sami księża ją zrobią. Znam tylko je- 
dnego człowieka, zdolnego powstrzymać jej rwą- 
ce fale i zażegnać jej wybuch, a tym jest ks. 
Malinowski.“ Jest zaiste coś przerażającego w 
tem wyznaniu swej bezsilności i nieumiejętności 
zaradzenia szyzmie, a poleganiu na człowieku, 
który jest największym i najpotężniejszym jej 
propagatorem który z praktycznych względów, 
może chwilowo tylko powstrzymać wybujanie 
szyzmy, odkładając ostateczny krok do stoso- 
wiiejszego czasu.“ 

W drugiej części tego artykułu zastanawia 
się Przeg'ąd kościelny nad sposobami powstrzy- 
mania pomiędzy duchowieństwem unickiem w Ga- 
liejj propagandy prawosławia. Naszem zda- 
niem misje jezuickie i tym podobne środki ra- 


|czej dopomogłyby cichej opozycji znacznej części 


kleru ruskiego przeciwko „latynizmowi”, niżby 
zaradziły złemu. Nia przestaniemy powtarzać, że 
jedynym środkiem radykalnym i skutecznym do 
złamania tej propagandy byłaby zmiana o0- 
sób w naczelnem kierownictwia 
spraw cerkwi unickiej w Galicji 
Jeżeli kurja rzymska i władze państwowe nie 
zechcą lub nie mogą zdobyć się na krok stanow- 
czy w tym kierunku, to akcja przeciwko szerze- 
niu carosławia w naszym kraju musi skończyć 
się marnie na gadaniu tylko — na próżnem ga- 
niu .. 


* 


* 5 


Z wielkiemi korowodami odbywa się tera- 
żuiejsza nadzwyczajna sesja delegacyj wspólnych. 
Komisja budżetowa delegacji przedlitawskiej a 
następnie i sama delegacja przyjęły w zupełno- 
ści preliminowany przez rząd „kredyt pacyfika- 
kacyjny — przeciwnie i komisja delegacji wę- 
gierskiej i sama delegac a okroiły ten kredyt o 
2,033.000 złr. Sprawa Yróciła tedy nanowo do 
obu komisyj i do obu delegacyj, — i znowu się 
powtórzyła tasama co poprzód historja, tylko że 
w przedlitawskiej komisji budżetowej przyjęto 
część zmian stylistycznych, jakie w ustawie Wẹ- 
grzy poczynili, co potem i delegacja przyjęła. 
Obie tedy delegacje wybrały komisje po siedmiu 
członków ; obie fe komisje naradzały się naj- 
pierw każda osobno, potem się wspólnie zebra- 
ły, — ale sprawa ani na włos się nie zmieniła 

Na wczoraj tedy zwołano po raz trzeci wal- 
ne posiedzenia obu delegacyj, — i znowu żadna 
nie odstąpiła od swoich poprzednich uchwał — 
tylko że delegacja węgierska (ob. tel) uchwali- 
ła, zaprosić przedlitawską mna wspólne głoso- 
wanie. Jestto środek ostatni, który aby mógł 
być użytym, musi go poprzód jedna z delegacyj 
zaproponować ; druga już odmówić nie może. Na 
tem wspólnem posiedzeniu atoli niema żadnej 
dyskusji, odbywa się tylko głosowanie. Członko- 
wie z obu delegacyj muszą być w równej licz- 
bie; ale wybiera potrzebną liczbę nie delegacja, 
tylko rozstrzyga los 

Dawniej zwykle centraliści, mający dotąd 
jeszcze przewagę w delegacji przedlitawskiej, 0- 
krawywali budżet wojskowy; na wspólnych te- 
dy głosowaniach obu delegacyj stawali Polacy 
po stronie I i uchwały  centralistyczne 
przepadały. Dzisiaj się rzeczy obróciły — Wę 
grzy okrawywują, 8 między centralistami znala- 
zło się zrazu tylko trzech takich, co popierają 
uchwałę węgierską, w końcu jednak zebrało się 
ich razem dziesięciu Może zatem na wspól- 
nem głosowaniu głosy tych  centralistów 
przeważą szalę na stronę Węgrów. Wszelako 
jest między Węgrami ośmnastu, przeciwnych o- 
krojeniu kredytu pacyfikacyjnego; tych głosy 


mogłyby zatem przeważyć szalę na stronę przed- 


litaa ską. Pytanie jednak, czy zechcą przy swo- 
jem osobistem zdaniu obstawać przeciw uchwale 
plenum swojej delegacji. 


Na drugiem ze wspomnianych powyżej po- 
siedzeń komisji delegacji przedlitawskiej juz wy- 
stąpił Klier z wnioskiem przystąpienia do u- 
chwały delegacji węgierskiej z powodu, że rząd 
nie wystąpił stanowczo przeciw okrojeniu, i po- 
parł go przewodniczący komisji Sturm. Sprawę 
jednak obrócił p. Grocholski, że głosować 
będzie tylko wtedy za okrojeniem, jeżeli rząd 
oświadczy, iż niema nie przeciw okrojeniu; w 
przeciwnym zaś razie będzia giosował przeciw 
okrojeniu, tem bardziej, że żądany kredyt jest 
tylko zaliczką, i że jest preliminowany tylko do 
końca października, w listopadzie zaś ze wzglę- 
du na sejmy nie będzie można nanowo zwoły- 
wać delegacyj. Uchwała węgierska nie jest u- 
rzędownie przedłożoną i uikogo nie obowiązuje. 
Minister wojny jest odpowiedzialnym, niema 


sposobu przymusić go do redukcji wojska. — | že 


Minister wojny oświadczył w końcu, że z okro- 
joną kwotą wyjść nie zdoła, i że w delegacji 
węgierskiej tylko oświadczył, iż okrojenia nie 
będzie uważał za wotum nieufaości. Ostatecznie 
przyjęto żądany kredyt — przeciw temu głoso- 
wali w komisji pp. Klier, Sturm, Plener i Ritter. 

Tosamo powtórzyło się na następnem posie- 
dzeniu delegacji przedlitawskiej — a tam do 0- 
wych czterech zwolenników uchwały węgierskiej 
przyłączyli się jeszcze Magg, Schier, Wolfrum, 
Wiesenburg, Hsiisberg i Stöhr. P. Grochol- 
ski zresztą przeprowadził jeszcze jedną spra- 
wę. Sprawozdawca Rnss wnosił bowiem w ko- 
misji, aby według uchwały węgierskiej wyrazy 
ustawy „fortyfikacje i fortyfikowane ubikacje* 
zmienić w ten sposób, iżby pozostawiono tylko 
„fortyfikacje“, — p. Grocholski wniósł tedy, aby 
zatrzymać „i fortyfikowane ubikacje*, w czem 
go poparł minister wojny a większość komisji 
zatwierdziła. 


* * 


Na wczoraj zwołano do St. Michael delega- 
tów z wszystkich miast i miasteczek, nal-żących 
do wyborczego okręgu br. Walterskirchena. 

W okręgu wyborczym Hernals (pod samym 
Wiedniem) do mandatu opróżnionego przez śmierć 
p. Friedmanna, który ostatniemi czasy stanowczo 
wystąpił był przeciw centralistom, a zwłaszcza 
przeciw dziennikarstwu centralistycznemu, zgła- 
sza się mnóstwo kandydatów rozmaitego ro 
dzaju, — i rzecz ciekawa, że dotychczas tylko 
jeden z nich, dr. Rodier, występywał w duchu 
ligi lewicy, wojując zagrożonem niemiectwem, 
gdy tymczasem inni w duchu walterskirchenow- 
skim występują. D. 24. bm wystąpił nowy kan- 
dydat, adwokat wiedeński dr. Schmidt, i w swo- 
jej mowie do wyborców uderzył na herbstow- 
ców: „Gdyby nasi dawni posłowie nie byli za- 
wsze się oglądali na Czechy północne, a nato- 
miast postarali się byli o dostateczną liczbę po- 
słów dla Wiednia i jego przyległości, toby ni- 
gdy nie byli liberały niemieccy popadli w mniej- 
szość, ani by się trzeba było obawiać przewagi 
Czechów. Słowianie nie są w Austrji narodem 
najsilniejszym ; mamy bowiem Czechów, Polaków, 


Słowieńców, Rusinów, ale zjednoczonej Słowiań- | dn 


szczyzny nie mamy.“ Tu przerywa mowcy słyn- 
ny borbifaks centralistyczny, który, choć nie jest 
wyborcą, wszelkie zebrania wyborcze zawichrza. 
Wszczyna się ukartowany rozgardjasz, który 
wyborcy uśmierzają zapewnieniem, że wichrzy- 
cieli za drzwi wyrzucą. Dr. Schmidt kończy o- 
świadczeniem, że nie przystąpi do ligi lewicy. 
Okazuje się podobno, że Wiener Allg. Ztg. 
wiadomy swój program ogłosiła dopiero wtedy, 
gdy się udała do dr. Fischhofa i otrzymała od 
niego zapewnienie, że otrzyma list. Po ogłosze- 
niu owego programu natychmiast oświadczyli pp. 
Plener, Auspitz, Süss, że od tygodnia niemają 
nic wspólnego z tym dziennikiem. Zdaje się, że 
redakcja, widząc, jaki obrót biorą rzeczy Z cen- 
tralizmem po mowach Walterskirchena , Wurm- 
branda, Poscha i Kronawettera, umyśliła opano- 
wać nowy ruch i zająć stanowisko wpływowe 
i intratne, jakie dotychczas miała Nowa Presse. 


W ostatnim numerze rozwija Wiener. Allg. 
Ztg. dalej swój program, i stawia Drapo 
hasła: ogólne bezpośrednie wybory, wolność dru- 
ku i zgromadzania się, zmiana kodeksu karnego 
i ustaw wyznaniowych, reforma ustaw o ubo- 
gich, uporządkowanie budżetu przez gruntowną 
reformę podatków stałych i pociągnięcie gałęzi 
dochodowych pod opodatkowanie, zniżenie cięża- 
ru wojskowego — co wszystko jednak nie da się 
przeprowadzić bez zniesienia kuryj wyborczych 
i zadośćuczynienia narodowościom. 

We Wiedniu bawiła deputacja berneńskich 
robotników z fabryk żelaza i innych metali w 
sprawie utworzenia kas centralnych dla chorych 
i inwalidów robotniczych. Taaffe polecił im, aby 
się znieśli z namiestnikiem Morawy, hr. Schön- 
bornem, a radca ministerjalny Stumimer zapewnił, 
w reformie ustawy przemysłowej będzie także 
traktowane : zupełna zabronienie pracy dzieci a 
ograniczenie pracy kobiet po fabrykach, tudzież 
ustanowienie normalnego dnia robotniczego. De- 
putacja była także u Kronawettra. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 24, kwietnia. 


Nie dzieje się u nas coraz lepiej, ale nie 
omal na serjo można powiedzieć, Że coraz go- 
rzej, I to prawie we wszystkiem ; to jest zaró- 
wno w tem, co rząd moskiewski z nami robi, 
jak i w tem, co my sami robimy, a właściwie 
czego nie robimy. Nie robimy zaś tego, że nie 
umiemy postawić żadnego legalnego, jak się to 
mówi, oporu o cechach, znamionujących męzką 
wolę, wszystkim wyskokom wstecznictwa, Wy- 
skokom w obfitości dokonywanym przez tych, 
którzy nami rządzą. í 

Np. przyszła na porządek dzienny kwestja 
usunięcia z dyrekcji głównej Tow. kredyt. ziem- 
skiego, Mengdena, stojącego w niej z ramienia 
rządu. 

5 Mnóstwu z pośród głębokich polityków dy- 
rekcji głównej zdawało się to co najmniej ogro- 
mnej doniosłości wygraną, ponieważ po mieście 
poczęły krążyć pogłoski, że prezes nadal zosta- 
nie wybieralnym, 

Gdybyż to była prawda ?! 

Czy skutkiem tego, czy skutkiem innych po- 
wodów, pojechał p. Ostrowski do Petersburga i 
wrócił niesłychanie zmartwiony, albowiem car 
mu powiedział, że całkiem uważa za zbyteczne, 
nietylko to, aby prezes był wybieralnym, ale 
nawet to, aby nimi byli radcowie dyrekcji głó- 
wnej. Przecież rząd gwarantuje Tow. a zatem za- 
mianowawszy prezesa, może mu pozostawić pra- 
wo wybrania sobie doradców. Paradne motywa ! 
Wszędzie indziej w prywatnem towarzystwie 
rząd gwarantujący stawia swego komisarza, i ko- 
miec, pozostawiając zresztą po za przypilnowa- 
niem swych interesów, wolną rękę w innych ak- 
cjach i operacjach stowarzyszonym. Logika je- 
ak carsko-moskiewska jest całkiem inną. I cóż 
ua to poradzić ? Pewnie nie to, śmielibyśmy są- 
dzić, aby się poddać z związanemi rękami i w 
milczeniu a oraz z pokorą nowym wybrykom złe- 
go humoru Moskali, tych wiecznych  gnębucieli 
Słowiańszczyzny ! ł 

Dokąd oni cheą zajść dziś, wobec ze wszech 
stron zbierającej się coraz groźniejszej nad ich 
głowami burzy, zaiste trudno wiedzieć! Grzeczni 
są niby w postępowaniu, ale nietylko nie ustępu- 
ją w niczem ze swego zabójczego praktykowanego 
u nas systemu, lecz owszem coraz w nim dalej 
idą naprzód, jak 0 tem obok zamierzonej 
owej reformy w Tow. ziem. przekonać się można 
z ukazów wydanych o obchodzeniu świąt po 
szkołach, i z prześladowania Litwy. Zdaje się, że 
już wam donosiłem o tem, iż porobili rewizje u 
kupców w Wilnie, pozabierali im księgi handlo- 
we pisane po polsku, i ponakładali na nich za 
to, że je w tym a nie moskiewskim języku pro- 
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Przedpłat i czioszenis przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Uiasieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmeja wyłącznie dla „Gsz. Narod.“ 
ajencja pans Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Magss w Wiednin, (Haesenstein ot Vogler! nr. 10 
Walfschgesse. A. Oppeliz Stadt, Stebenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse iż Rudolf Mosse, 
Bcilersthtte Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. zjencja 
centr. ken. ogłeszeń, G. L. Danube eż Crzp. Woll- 
zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
pp. Heaneastein et Vogler. Rajchma. eż Fretdlat, w 

Arszewie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się xa opłatę 6 ont. od 
moza objętości jadnege wiezszi: drobnym drzniara 

eklamy w rubryce R u 
20 ct. ad ER iw y „Nadegiane 


wadzili, kontrybucje. Grożą Orzeszkowej zabro- 
nieniem drukowania i wydawania czegokolwiek 
po polsku, a wszystko dzięki gorliwości o to, 
aby pomiędzy Polakami a Moskalami kwitło bra- 
terstwo słowiańskie. 

Na serjo patrząc na to, mimowoli sobie 
człowiek powiada, że chyba im Bóg rozum od- 
jął, chcąc ich surowo ukarać nakoniec za ich 
liczne dziejowe zbrodnie. 

Donosy, które szły niedawno z Wilna do 
Katkowa, obecnie zaczynsją iść do niego i z 
Kijowa za to, że dużo było szlachty na kontrak- 
tach, i że mówiła po polsku. A więc po jakie- 
muż miała mówić, po chińsku ? 

Towarzystwo rolnicze w Wilnie nie daje im 
Spać spokojnie. Czemu? No, bo ludzie w niem 
mogą rozprawiać o tem jak lepiej ziemniaki u- 
prawiać, a to przecie nielada niebezpieczeństwo 
przedstawia dla państwa... gorzej, bo w niem 
niema moskiewskiej szlachty. Zkądże ją wziąć 
na Litwie ! ? e 

„Jednem słowem jest coś w tem wszystkiem 
takiego, że aby człowiek wobec podobnych fak- 
tów nie stracił równowagi umysłowej, musi 
sobie z Pawłem apostołem powtarzać: „Miłość 
się niuzemu nie dziwi i wszystkiego się spodzie- 
wa.“ Ale trzeba ją mieć, a podobno ani wszy- 
scy, ani zawsze ją mamy. 

Emigracja żydowska z Warszawy i Króle- 
stwa do Ameryki, przybiera coraz większe roz- 
miary. W połowie zeszłego tygodnia wyjechało 
kilkaset osób, tyleż w chwili kiedy to piszę. 
Emigranci rekrutują się wyłącznie z klas naju- 
boższych. Fakt to jest znaczący. Jeśli bowiem 
co u nas stanowi całą drażliwość i całą, że tak 
powiem, nierozwiązalność kwestji żydowskiej, to 
właśnie niesłychane ubóstwo, ciemnota i zacofa- 
nie warstw najniższych żydowstwa. Ubóstwo ro- 
dzi obciążenie ogółu kilkakroć stotysięczną lu- 
dnością niezaradną, nieprodukcyjną, która chcąc 
żyć, w różny, legalny i nielegalny sposób wy- 
zyskuje społeczeństwo. Zacofanie i ciemnota 
obok drażliwości co do ekonomicznej kwestji ro- 
dzi antagomnizmy i wywołuje fanatyzm w war- 
stwach niższych ludności chrześciańskiej. 

Pojmują to żydzi zamożniejsi i oświeceńsi, to 
też głośno wyrażają swą opinię, że emigracja 
liczna jest jedynym środkiem zaradczym na tę 
kwestję. Wspierają ją więc nawet pieniężnie, 
Niejaki Ginsberg ofiarował na ten cel 10.000 ru- 
bli, dało z pewnością i wielu innych. 

j każdym razie wobec popłochu, jaki pa- 
nuje pomiędzy żydami, popłochu, wywołanego 
krwawemi znowu nieomal wybuchami nienawiści 
ze strony chrześciańskiej ku żydom na Rusi, ma 
ta emigracja w sobie bez wątpienia coś tragi- 
cznego. Bądź cobądź jednak, jak zawsze tak i 
tu nie jest bez ciężkiej winy rząd moskiewski, 
dowodzący w całej sprawie prześladowania ży- 
dów swem postępowaniem jednego, to jest nie- 
słychanej słabości i nagannego ze wszech miar 
niedołęztwa. Dokąd oni idą i dokąd nas za sobą 
wloką ? 


Paryż d. 22. kwietnia. 


Głodne jest uwagi, że prawie wszycy ko- 
respondenci piszący z Petersburga do tutejszych 
dzienników powstają przeciw osobistości Igna- 
tiewa. Oprócz epitetów cechujących rozbrat z 
prawdą, przypisują ministrowi carskiemu wszy- 
stko złe jakie się dzieje w Moskwie. Przed 
paru dniami X2X. ŚSićcle, umieścił list z Peters- 
burga, w którym podaje go za jedyną podporę 
nihilizmu. Tego rodzaju opinia nie przygotowuje 
drogi do dobrego przyjęcia, na wypadek, gdyby 
się sprawdziła pogłoska, że p. Ignatiew zosta- 
nie ambasadorem carskim w Paryżu, zwłaszcza, 
że korespondent dziennika Paris wskazuje 
na szczególniejsze zdolności jego do poróżniania 
mocarstw, a ponieważ usposobienie pokojowe aż 
nadto zawładnęło umysłami we Francji, zatem 
przybycie takiego posła jak Igaatiew, obudzi- 
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WALKA OBYT. 


Powieść 
SEWERA. 


(Ciąg dalszy.) 


I pan Stefan również nie mógł dosiedzieć 

w swym pokoju oczekując Syna. Długość wizyty 

pozwalała mu mieć pewne nadzieje, ciekawość i 

wrodzona niespokojność drażniły go. Nie czeka- 

jąc na wieczorną harbatę zabrał Celinkę i poszli 

razem naprzeciwko Adama, aby bez świadków 
mogli się swobodnie porozumieć i naradzić. 

a rozstajnych drogach, pod krzyżem usie- 

dli odpocząć. Celinka była oburzoną na brata z 

powodu jego wizyty do nędznika, jakim był w 

PB A a Artur. Ojciec bawił się nadzieją, 

woim zwyczajem optymistyczne obrazy. 

ag chciał ich głośno powtarzać i dlatego mil- 


«b bu Już dobrze po zachodzie słońca Adam nad- 
jechał, wyskoczył z powozu, konie poszły na- 


przód. 
— I côt? — pytał gor 


— Artur wyspowiadał s czkowo pan Stefan. 


odpari. : ę ze wszystkiego 
p Oświadczył się ? — pochwyciła Celinka 
— Dziecko jesteś — rzekł A Aa 
«— W cgewże jest dziecko? — Głozwajaiić 
pan Stefan. 

= Bo gdyby się miał oświadczyć, oświad- 
owyłby sią wczoraj Wandzi, ) 

— Tak, prawda — powiedziąła smutno dzie- 
<< Stefan posmutniał i 

an pi zmarszezył . 

RL nec adzówiłndaiej Alaa ©. Ek mej 

jątek zawielki na swe kapitały, 


— Przecież nie robi długów. 

— Lecz niema czem podźwignąć gospodar- 
stwa. 

— Buduje | — 
mocą pan Stefan. | 4 i 

— Właśnie, że najniepotrzebniej w budynki 
zagrzebał cały obrotowy kapitał i tym fatalnym 
błędem może stracić całą fortunę. 

Ojciec uśmiechnął się z doktrynerstwa syna. 

„ 77 Pierwszy raz o tem słyszę, aby wysta- 
wieniem budynków we własnym majątku, można 
Się saana Przesadzasz kochany Adasiu. 

— Ależ, ojeze, kto zamiast uprawiać, nawo- 
złć, siać, buduje — ten nie zbiera. Miał jeszcze 
gdzie chować zebrane zboże. Teraz ma piękne 
Stodoły ale puste. 

— Wszak grunta klonowskie mają dobrą 
pszenną glebę ? 

— Dobrą lecz jałoewą 

— Wyrobiłby ją powoli. 

— Gdyby mógł, gdyby miał ua to czas. 

Pan Stefan zwyczajem charakterów optymi- 
stycznych, umyślnie przedłużał dyskusję, aby nie 
usłyszeć przykrego wyroku. 

= Tree panowie dysputy agronomi- 
czne w chwili, gdy się rozstrzyga los mej sio- 
stry, przerwała rozgorączkowana Celina, 

— Prawda, lecz dyskusja agronomiczna wła- 
Śnie daje rozwiązanie — odparł Adam. 

=- Słucham samego rozwiązania — pochwy. 
ciła dziewczynka. 

— Gdyby Artur inaczej rozporządził swemi 
pieniędzmi, gdyby znał wartos kapitału obroto- 
wego, gdyhy go zresztą lepiej umiał użyć, nie 
byłby w finansowych kłopotach, grożących mu 
ruing; oświadczyłby się Wczoraj o Wandę, za- 
bezpieczyłby jej los, a PAM ia. byłby 
szczęśliwy, gdyby umiał nim być, 

— Mów otwarcie, kochany Adasiu. 

— Tak, mów otwarcie — powtórzył pan 
Stefan. — Bo jeżeli tylko kocha i pragnie, mo- 
żemy znależć ratunek. 


zawołał z przekonywającą 


— Że kocha i pragnie, mówił to wczoraj 
Wandzi, a mnie dziś powtórzył. Aby jednak 
mógł się ożenić i utrzymać na Klonowie, potrze- 
buje najmniej trzydziestu tysięcy rubli kapitału. 
Pewny był, że mu je pożyczy szwagier, zawiódł 
się, jest Zrozpaczony, i dlatego się cofa, 

— Jeżeli tylko trzydzieści tysięcy — rzekł 
pan Stefan — mam nadzieję, że je znajdziemy. 
Stać nas przecie na tę ofiarę. 

— Ciężko, drogi ojcze, w dzisiejszych sto- 
sunkach. 

— Ciężko — zawołała Celinka — dotąd 
słyszałam, że jesteśmy bogaci ; mówiono mi, że 
będę mieć posagu najmniej pięćdziesiąt tysięcy 
ay: a ty, mój Adasiu, utrzymujesz, że ciężko 
będzie Wandzi dać nędzne trzydzieści tysięcy, 
jeżeli jeszcze zdecydowani jesteśmy zrobić ofiarę. 
, = Możemy zrobić ofiarę, i ja się od niej 
ne usuwam, jeżeli ojciec zdecyduje się sprzedać 
na święty Jan Czyżów. 

— Ależ przesadzasz — zawołał mocno roz- 
drażniony pan Stefan. 

— Więc aby zyskać trzydzieści tysięcy, 
trzeba aż sprzedać rodzinny majątek ? ri spy- 
tała zdziwiona Celinka. 

— Tylko i jedynie — rzekł Adam. 

— Btanowczo utrzymuję, że przesadzasz, a 
nawet tak troszkę wygląda, jak gdybyś żŻarto- 
wał. — Mówiąc to pan Stefan, zmarszczył brwi 
1 spojrzał znacząco na syna. — Niepotrzebnie 
straszysz Celinkę — dodał po chwili. 

Zrozumiał Adam, że się nieco zagalopował, 
albowiem córki mało znały interesa rodziców. 
Nie poznałby ich również Odrazu i syn, gdyby 
go nie objaśnił pan Walenty. 

— Nietylko straszysz, ale mnie przera- 
asz — mówiła Celinka — i prosze cię nie do- 
kuczaj mi więcej, a raczej mów, jakimby sposo- 
bem mógł Artur wrócić do Wandy. 


— Bardzo prostym, gdybym mu jutro na|stu tysięcach rubli, 
| Przypuśćmy, żeby się 


rachunek posagn Wandy wręczył trzydzieści ty- 
sięcy rubli, 


— Ależ tata załatwi tę sprawę — prawda 
tato ? 

— Bądź spokojna, moje dziecko, nie ma o- 
fiary, którejbym dla was nie zrobił, nawet ofia- 
ry mad me siły, jednak w tym wypadku — do- 
dał — mam nadzieję, obejdzie się bez ofiar. | 

— Wierzę w to, drogi ojcze; przecież nie 
jesteśmy tak już straszliwie biedni. 

Zwrósiła się do Adama. 

— Mów teraz. kochany braciszku, Coś wi- 
dział, jak zastałeś Klonów wewnątrz, dwór, o- 
gród, a w nich jak wygląda gospodarz, piękny, 
w rękawiczkach gospodarz. 

— Jest om istotnie w swoim domu jak w 
rękawiczkach. Wszystko zdaje się tam świąte- 
czne, wychuchane, czysta do zbytku, udekorowa- 
ne cackami; przytem uprzejmy, gościnny, a na- 
wet zdaje się serdeczny. 

Serdeczny ? — zawołała Celinka — aż 
serdeczny ? Czy to czasem nie zawiele ? 

-- Dlaczegożby nie miał być serdeczny ? — 
pytał się pan Stefan. $ 

— Bo dla ludzi- w rękawiczkach serde- 
czność, jestem pewna, najtrudniejszą jest rzeszą. 

Wa Moje dziecko, przykro mi, że w naszej 

ini ją same uprzedzenia. 8. 
A> Me bobo ee kochany: ojcze ; 
wszystkiego dla pana Artara zdjąć rękawiczki, 
i umieć być serdecznym. 

pra iemania bezpodstawne. 

— Przepraszam cię, drogi ojcze, utrzymuję 


stanowczo, że mają one murowaną podstawę, 
Wczoraj Wanda była tak piękną l...| Przyznam 


zana 


się, kochałam się w niej, ubóstwiałam ją, A ta.| W 


raz, wyobraźcie sobie, ta piękna nasza Wanda 
stoi na kopeu, słoneczne blaski złocą ją, przy 
niej młody człowiek, który, wierzymy w to, ko. 
cha ją. I zamiast paść jej do nóg — mówi, że 
jest niewolnikiem stosunków, a myśli o trzydzie- 
Stosowną wybrał chwilę. 
odobnie zachował niezna- 


lny nam młodzieniec, lub przeczytaliśmy o tem 


w książce.. Nie, takby się nie znalazł pomimo 
ego swego egoizmu nawet Stanisław —- ni- 
gdy 


e pod! AT Wy za ten ostatni wy- 
krzyknik — rze ; 

— Dajmy pokôj w tak ważnych chwilach 
deklamacjom i Stanisławom. Stało się, Artur po- 
winien i musi być mężem Wandy. Jeżeli się bał 
o swą przyszłość, to również bał się i o przy- 
szłość Wandy. 

— A więc zrehabilitowany i rozgrzeszony — 
odezwała się Celinka. Pa 

— Zupełnie — zdecydował ojciec. 

— Ja zaś, gdybym była na miejscu Wandy, 
nie przyjęłabym go więcej. w 

— Bo masz przewróconą główkę ideali- 
zmem, romansami, które pożerasz, i nie kocha- 
ład nigdy. Nie tracę nadziei, że mu Wanda prze- 
szala Jeżeli tylko powróci — dodał Adam. 

— 0 tem nie wątpimy — zawołała Celin- 
ka — albowiem tata przyrzekł dać trzydzieści 
tysięcy. Zawracać kawalera rublami, to jednak 
straszne | 

— Ha, takie czasy, moje dziecko -- rzekł 
filozoficznie pan Stefan. 

— Oelinko, wszak prawda, że Stasia nie- 
potrzebaby zawracać rublami — spytał Adam. 

— Przypuszczam — odparła dziewczynka, 

a sie Staś jest egoistą. 

— Artur się boi 6 swą i Wand; 

j R * y przyszłość 

a Stanisław i jego ojciec bali się o swe pienią: 

e. I woleli stracić przyjaźń, jak je narażać. 

tem jest różnica — oświadczył pan Stefan i 

ar p przekonał córkę, a może w poło: 

gi ai zbliżając się zwolna do czyżow: 
skiego dworu. 


(D. e n.) 


łoby ogólny niepokój. Ta wypada nadmienić, 
że patrjoci francuzcy zaczynają się niepokoić 
przesadnemi objawami pokojowemi. Pomijam 
dawniejsze pisma w tym przedmiocie, jak: Za 
Paix à tout prix p. Judete, współpracownika 
dziennika łe National, gdzie wykazuje, jak jest 
niebszpiecznie dla naroda, gdy jego poważanie i 
stanowisko bywa zachwiane w radzie ludów, je- 
żeli oświadcza się zbyt głośno za pokojem. 

W tych dniach znów p. Lockroy, wypowie- 
dział mowę polityczną w Lugdunie, w której 
ubolewał nad politycznym stanem we Francji. 
„Ktoby się spodziewał, zawołał, że po tak długim 
czasie, po tylu poświęceniach i ofiarach, po wy- 
laniu potoków łez i krwi Francja w chwili 
zwycięztwa (t. j. ustalenia republiki), przejdzie 
pod rządy stronnictwa wątpliwego republika- 
nizmu, stronnictwa środkowej lewicy, która jest 
najbliższą monarchizmu, że Francja zbyt poko- 
jowemi objawami naraża się na upokorzenia, 
których jej duma i godność znosić nie powinny, 
jak wydalanie spokojnych, uczonych, pracowitych 
i liberalnych ludzi, którzy u nas szukają schro- 
nienia, aby uniknąć jarzma despotyzmu.* Cho- 
ciaż nie podzielam zasad radykalnych zdolnego 
i znakomitego mowcy i posła Sekwany 11. o- 
kręgu, jednak odezwanie się w imię godności i 
dumy narodowej zasługuje na najwyższe uzna- 
nie. Jest-to jedyny głos, jaki się dał słyszeć w 
tych czasach najzupełniejszego omdlenia w ży- 
cin politycznem. 

Na dowód mego twierdzenia zwracam uwa- 
gę na wybory częściowe do rad municypalnych 
i posiedzenia rad departamentalnych. 

Stronnietwo rządowe w parlamencie, aby 
zyskać popularność, uchwaliło spiesznie, bardzo 
spiesznie prawo, że wszyscy merowie, z wyjąt- 
kiem Paryża, będą wybieralni. Zdawało się, że 
prawo to graniczące z autonomią gmin, na któ- 
rem wielu radykałów zrobiło fortunę przy wybo- 
rach, obudzi wielki entuzjazm, że przy wyborach 
municypalnych stoczy się zacięta walka stronnictw. 
Jakież było ogólne zdziwienie, gdy nadeszły 
sprawozdania, że aietylko nie było walki, ale 
powstrzymanie się od głosowania przybrało roz- 
miary, jakich jeszcze nie byliśmy świadkami, 
były miejscowości, w których dla braku głosu- 
jących kandydaci nie mogli być wybrani Ten 
stan dał powód do żwawej polemiki między 
dziennikami. Jedue utrzymują, że w tem należy 
widzieć niechęć do obecnego stanu, że wkrótce 
opinia przerzuci się na stronę monarchiczną; szcze- 
gólniej bonapartyści postanowili wyzyskać tę o- 
koliczność, a do tego podała im sposobność roz- 
puszczona mylna pogłoska o Śmierci księcia Wi- 
ktora, syna ks. Napoleona, którego stronnictwo 


p. de Cassagnac uważa za przyszłego następcę 


tronu Napoleonów. 


Nastąpiły więc wymiany listów między 
przywódzcą partji bonapartystów a małym księ- 


ciem Wiktorem, ma on bowiem 20 lat, w któ- 
rym przyszły kandydat, uznając należne posza- 
nowanie dla władzy ojcowskiej, zapowiada że 
przygotowuje się na usłagi kraju. Rozumiemy, 
co to znaczy. Jeżeli rząd republikański nie we- 
źmie się szczerze, czynami świetnemi, do rozbu- 
dzenia życia politycznego w narodzie, wtedy po 
apatji nastąpi pogarda, a kraj wpadnie w ręce 
pierwszego lepszego awanturnika. Z drugiej stro- 
ny, szczególniej organa rządowe tłómaczą tę obo- 
jętność w głosowaniu, że naród mając pewny 
rząd i bezpieczeństwo od zachcianek monarchi- 
cznych, nie wiele się troszczy o częściowe wy- 
bory, które nie są w stanie zmienić ustalonego 
porządku. 

Jest to błędne rozumowanie, które moża 
spowodować gorzkie zawody. Z mej strony mo- 
gę dodać jedną uwagę. Nieraz miałem sposo- 
bność rozmawiść z wyboreami, którzy się żalili 
na doznany zawód od tych, którym powierzyli 
mandaty poselskie. 

Otóż nie ulega wątpliwości, że ostatnie wy- 
bory polityczne do parlamentu odbyły się pod 
wrażeniem wielkich nadziei reform. Upadek ga- 
binetn Gambetty, czy z powodu jego błędów, 
czy też jakichś intryg, ostudził bardzo zapał i 
ufność, itu jest właśnie źródło owej apatji przy 
wyborach. Są tacy, którzy powiadają: wolę nie 
głosować, jak być oszukiwanym. Błędne rozumo- 
wanie, które może wywołać nowe wstrząśnienia, 

Drugim znakiem omdlenia politycznego jest 
obojętność dla religii. Stronnictwo katolickie po- 
ruszyło, że się tak wyrażę, niebo i ziemię, aby 
wywołać najżywszą protestację przeciw prawu 
szkolnemu bez Boga. Wyznaję szczerze, że by- 
łem ciekawy — czy też znaczna część rad de- 
partamentalnych oświadczy się energicznie prze- 
ciw niemu. Nledziłem też pilnie wyrażone ży- 
czenia. Otóż — czy uwierzycie? zaledwie ośm 
czy dziewięć rad, małą większością i to tylko 
w okolicach Bretanii i Wandei zaprotestowało 
przeciw nowemu prawu szkolnemu. 

Nie łudźmy się! religia obudza najczystsze 
uczucia, które gdy zostają przytłumione, mnsi 
nastąpić i upadek moralny, 4 za nim ruina du- 
chowa, której skutki dla narodów są nieobliczo- 
ne. Dwie ostateczności religijne dla narodów są 
zabójcze: zupełna obojętność dla religii, lub gdy 
ona staje się "w ręku despoty strasznem narzę- 
dziem ujarzmienia ducha i sumienia ludzkiego. — 
Mamy przykład na Moskwie — co carat zrobił 
z religii! Dlatego też, nie bez trwogi pogląda- 
my na upadek religijny we Francji, którą za- 
wsze radzibyśmy widzieć wielką, potężną i wpły- 
wową w radzie ladów. 

Żałuję, że nie mogę wam na zakończenie 
przesłać dokładnego sprawozdania z konkursu 
socjalnego. S p. Izaak Pereire w r. 1830 na- 
znaczył 100 tysięcy nagrody za najlepsze dzieło, 
mające ua celu podanie najskutBczniejszych środ- 
ków do rozszerzenia oświaty, a z nią usunięcia 
nędzy i ubóstwa, trapiących społeczeństwo. Ża 
nam, że ten, który podał tę szczytną myśl, 
już nie żyje — bo kto wie czy on ze swym ol- 
brzymim majątkiem, odwołując się do wszystkich 
zdolności z wyjątkiem utopistów, nie wyprowa- 
dziłby zadań społecznych na właściwą drogę, a 
przez to wytrąciłby broń szalbierzom, którzy 
haniebnie wyzyskują proletarjat dla dogodzenia 
występnej ambicji. 

Na zakończenie donoszę, że p. Zieliński dy- 
rektor banku Lyon et Loire już jest zaareszio- 
an inni oczekują z trwogą — co się dalej 
stanie. 


Z komisji oszczędności. 


O ewentualnych projektach omawianych w 
komisji oszczędności obradującej we Wiedniu, do- 
noszą do Dz. Pol.: 

„Wracając do sprawy, o którą się głównie 
rozchodzi, to jest do sprawy oszczędności, sądzę, 
że z jednej strony liczba sądów powiatowych w 
Galicji i w Bukowinie jest zbyt małą i że z dru- 
giej strony liczba sądów w innnych krajach ko- 
ronnych jest niepomiernie i niepotrzebnie wielka 
i bez szkody snadnie da się znacznie zmniejszyć, 
i że tem samem wiele można oszczędzić. 


||rolniczego, więc mogłoby się wydawać, kiedy 


nawet sat stopień cywilizacji niedopuszcza u|przez podział gruntów jego rola albo jest zasta-|że głównie nad tem pracowała ambasada nie- 
nas tego, aby włościanin nasz, na mniejszym |wioną w banku włościańskim, albo u jakiego | miecka, 

kawałku ziemi potrafił lepiej gospodarować, ni- |lichwiarza, a rolnik sam nietylko że jest bezpła- Car niezawodnie pojedzie powozem do Mo- 
żeli ten na większym obszarze. Nie możemy na|tnym ekonomem, ale co gorzej musi jeszcze za | skwy. Że w Kremlu, pod Uspieńskim Soborem, 
porównanie brać obolicy Krakowa, gdzie posia- |to, że bezpłatnie pracuje wierzycielowi, grubo|wykryto dwie miny dynamitowe, jest to fakt, 
dłość nie sięgająca po za obszar trzech morgów, |się opłacać. nieulegający najmniejszej wątpliwości. Miny były 
liczy się już do większych gospodarstw, ani o- Obawa przed przywróceniem nie- |założone w kurytarzu podziemnym, zbudowanym 
kolicy Lwowa i innych miast prowincjonalnych, | podzielności gruntów, coby miałojkiedyś, może temu dwieście albo trzysta lat. 
bo okolice tych miast nie stanowią Galicji i o-|w spotęgowanej mierze być czynni-|Zwrócono uwagę, że kurytarz ten, który zawsze 
kolice te nietrudnią się wyłącznie roluictwem ojkiem demoralizującym, jest całkiem | był otwarty, został teraz zamurowany. Tymcza- 
którem tu mowa, tylko przemysłem domowym.  |nieuzasadnioną, bo popatrzmy do statystyki, albo|sem nikt nie wiedział kto kazał zamurować. 

P. Merunowicz jest tego przekonania, że|zapytajmy w pierwszej lepszej wsi, kto dostar-| Władza duchowna udała się w tej mierze z za- 
stopniowe zmniejszanie obszaru|cza większego kontyngensu do zakładów karnych, | pytaniem do władzy policyjnej; władza policyj- 
gospodarstw, stanowi nieodzowny|czy włościanin większego czy mniejszego gospo-|na odpowiedziała, że nic o tem nie wie; zapy- 
warunek raźniejszego postępu w pro-|darstwa? albo zresztą, którzy z tych ostatnich |tano w Petersburgu; tam także nic nie wiedzia- 
dukcji rolnej, tak na większej ja-|udają się do Ameryki? którzy stosunkowo są|no; w końcu zaczęto żywić podejrzenie, kazano 
koteż i na mniejszej posiadłości|więcej zadłużeni i wywłaszczani? którzy są wię-| rozbić mur i znaleziono dwie miny, obie zaopa- 
(dosłownie). cej pochopni do sprzedawania gruntów i podzia- |trzone w druty elektryczne*. 

Nie zastanawia rolników takie zapatrywa- |łu? którzy lepiej gospodarują i rządzą się ma- 
nie, bo p. M. nie gospodarnjąc na Żadnej posia- |jątkiem ? którzy są więcej moralni, pracowici, 
dłości nie może nawat tego wiedzieć, że rozdro- | postępowi, zamiłowani do pracy około roli? i t.d. 
bnienie gospodarstw przez podział gruntów, sta- | Dla tych i wielu innych powodów jest ograni- 
nowi nieodzowny warunek raźniejszego upadku |czenia dzielenia gruntów na czasie i w interesie 
produkcji rolnej, a w ogóle upadku naszych sto- | rolnictwa. 
suaków agraryjnych, do czego nietylko podział Pierwszy artykuł p. M. możnaby wziąć jako 
gruntów wiejskich wyłącznie dał powód, bo i|wstęp do jakiej ustawy robotniczej, gdyby nie 
inne czynniki na to wpływały jak n.p. nieogra- |ta okoliczność, że w 12. ustępie wspomina o po-| * Termometr wskazuje w południe 15 stopni 
nieczona wolność dla tych, ktorzy z wolności ko- |siądłościach familijaych (Heimstitten), o czem |ciepła. — Na horyzoncie zbierają się o południu 
rzystać nie potrafili, krachy pieniężne, ułatwio- | poniżej. chmury, lecz czy przyniosą tak pożądany deszcz ?.., 
ny kredyt, lichwa, lenistwo, ciemnota luda wiej- Wczorajsze nie dopisały, 
skiego, który na wszystkie strony wyzyskiwa- * Pogrzeb śp. ks. Szarkiewicza, wygnańca 
no itd. zB = dh. A ; 4 chełmskiego odbył się świetnie, o ile to było mo- 

Rola, na której włościaniu „gospodaruje, nie IWLeosiwm. żliwem wobec tego, że jako pogrzeb kapłana odbył 
jest nic innego, tylko warstat i tak, jak rze- się przed południem, Na cmentarzu mieli mowy ks, 
mieślnik wyrabia i produkuje na swoim warsta- Moskwa d. 22.kwietnia. Z kancelarji gu- | Bobrowicz, towarzysz uleboszczyka, i jeden z 00. 
cie różne przybory do użytku, tak samo rolnik |bernatora wydano rozporządzenie do policji, aby | Zmartwychwatańców. W pogrzebie wzięło udział 
produkuje na swoim warstacie wszystko potrze- | przedłożyła wykaz wszystkich tych osób, które | wielu księży łacińskich, mianowicie kilku kanoni- 
bne do wyżywienia ludzi. Dlaczego p. M. jako |kiedykolwiek zostawały lub jeszcze zostają z|ków. Z tutejszych księży usiekich nie było ani 
protektor przemysłu i rękodzielnictwa nie zapro- | powodów politycznych pod nadzorem policyjnym. |jednego! Tak to oni kochają swój naród ruski 
ponował, aby rzemieślnicy stopniowo coraz mniej | W wykazie tym podane być mają adresą i za-|i swój obrządsk — tak czczą męczenników swego 
szych używali warstatów, wszak według jego |trudnienia tych osób. Prawdopodobnie więk-|narodu i obrządku, Zapisze im to Bóg, ale i ludzie 
teorji, byłby to raźniejszy postęp w rękodziel- |szość ich zostanie na czas koronacji bądź wtrą- | zapiszą ! 
nietwie? tylko odwrotnie stara się o to, aby je|cona do więzienia, bądź wyekspedjowana z Mo-| * Teatr. Jak wszystkie przeróbki z powieści, 
powiększali i rozszerzali. Rolnik (włościanin) |skwy do miast prowincjonalnych. tak i przedstawiony wczoraj poraz pierwszy dra- 
czy on ma większe, czy mniejsze gospodarstwo, Kupiectwo tutejsze obstalowało za 17.000 | mat p. t. „Nabab* choruje na rozwlekłość a zara- 
traci jednakowo czas, tak przy jednem jsk dru- rubli u jubilera Sazykowa złoty półmisek i zło- |zem na brak organicznego związku między poszcze- 
giem gospodarstwie, więc naturalnie , że mniej- |tą solniczkę, w których to naczyniach, witając gólnemi edsłonami, Jestto szereg obrazów barwnych 
Szy posiadacz nawet nie wie o tem, że traci|cara, poda mu chleb ï sól. i charakterystycznych, wyjętych żywcem ze świata 
kapitał, bo czas jest kapitałem. W tutejszym teatrza przedstawiono komedj ; S RED ZIA i 

ptas, , y m ; “ i J| bogatej francuskiej burżoazji, kto jednak nie zna 

Mały kawałek gruntu nie da się tak racjo- „Przeżyte czasy“, oryginalaie po moskiewsku na- | powieści Daudet'a. ten będzie miał tylko niedosta- 
nalnie nprawić jak większy obszar, a posiadacz | pisaną. Chociaż jest wyrobem dość lichym i sza- |teczne wyobrażenie o całości. Przedstawienie od- 
małego gruntu nie może trzymać inwentarza, |blonowym, wywołała ona furorę i demonstracyj- | znaczało się pięknami meblami w salonach głównej 
przeto i swego gruntu nawozić, nie może swego | Ne oklaski z tego względu, że napisana 25 lat |osoby dramatu, Jansoulet'a. Co do artystycznej 
gruntu uprawić, tylko zmuszeny prosić sąsiada | temu, nie mogła dotąd być przedstawioną z po- |strony przedstawienia zanotować wypada, że role 
większego właściciela, aby mu poorał, nie może | wodu zakazu cenzury. Obecnie zakaz ten znie- | były po większej części niewłaściwie obsadzone. P, 
uprawić w porę tylko wtedy, kiedy się jego są- |siono. Komedja chłosta przekupstwo urzędników | Zbciński (Jansoulet) miał chwile szczęśliwe — ca- 
siad obrobi i będzie mieć czas potemu, nie mo- sądowych. łość jednak gry jego nie robiła wrażenia. Wogóle 
że w porę plonu zebrać , bo musi pierwei sąsia- niemożemy sobie przedstawić pana Zb. jako dra- 
dowi odrobić za uprawę roli i Za zwózkę tego matycznego amanta, choćby już nieco podstarzałego. 
plonu, co kiedyś przy sposobności zbierze itp. Petersburg d. 23. kwietnia. Russkij |P. Bystrzyński, jak zwykle był sztywny i zimny, 

„ Właściciel większego obszaru może zapro: | nwalid, urzędowy organ ministerjun wojny, o-|Czy to on ma zastąpić ustępującego z naszej sce- 
wadzić na swojem gospodarstwie jaki system, |głasza reskrypt zmieniający ubiór żołnierzy w|ny p. Woleńskiego? Śmieszność! Najlepszym jesz- 
albo płodozmian, mniejszy właściciel jest tego | piechocie gwardji, w artylerji i u dragonów.| cze ze wszystkich| mężczyzn był p. Podwyszyński 
pozbawiony. Przez racjonalną uprawę na wię- | Zamiast dawnych surdutów kroju francuzkiego, | (markiz Monpavon), który jaskrawo, ale z prawdą 
kszym obszarze, wydobywa tenże właścicie! pod |będą odtąd kaftany w stylu narodowym mo- |zcharakteryzował postać arystokratycznego rouć. 
względem jakości szlachetniejsze, ważniejsze i | skiewskim. Role kobiece miały w pp. Aszpergerowej, Nowa- 
cenniejsze, a pod względem ilości nierównie Wczoraj przybył do Kronsztadtu pierwszy | kowskiej i Kwiecińskiej godne reprezentantki. Je- 
więcej produktów niżeli stosunkowo właściciel |tej wiosny statek z zagranicy ; droga morska |dna mała uwaga W „Nababie* usłyszeliśny kilka 
małego kawałka gruntu. W razie nieszczęścia |jest juź prawie zupełnie oczyszczona z lodu. rażących błędów gramatycznych, Nie wiemy, czy 
ma posiadacz większego gospodarstwa jaki taki Na dzień 25. (27.) kwietnia zwołany jest |przypissć je należy tłumaczowi, czy też aktorom, 
kredyt i płaci mniejszy procent, a posiadacz ma- | zjazd szlachty gub. petersburgskiej. Na porządku | W każłym razie reżyserja, powinna zwracać na to 
łego kawałka gruntu niema Żadnego kredytu |dziennym obrad jest utworzenie banderji szla-| uwagę, aby scena nie stała się szkołą zepancia ję- 
i pada ofiarą lichwy. checkiej, mającej konwojować cara na koronację |zykowego. Przedstawienie przeciągało się do nader 

Gospodarstwo wiejskie jest kapitałem grun-|do Moskwy. późnej godziny, a z tego powodu znaczna liczba 
towym, ale się nie da w ten sposób fruktyfiko- W tych dniach wyjeżdża z Petersburga o- |08ób opuściła teatr przed końcem sztuki, iląc za 
wać jak: kapitał pieniężny przez pewne z góry |S0bna komisją pod prezydencją jen. Kutaisowa i| decydującym w takich wypadkach głosem upomina- 
obrachowane procenta, bo ziemią czyli ten kapi- |udaje się do Bałty w celu zbadania przyczyny |jącego się o swoje prawa żołądka, Należełoby sziu- 
tal gruntowy daje wprawdzie procenta, które je- ositataich rozruchów. kę mocno okroić i robić mniejsze satrakty, trudno 
dnak naprzód obrachować się nie dadzą, bo 3ą W skutek zabiegów  Pobiedonoscewa ma | bowiem Żąłać od publiczności, aby nie zwałając na 
tylko darem natury co rok zmiennym. Wiadomo | wyjść rozporządzenie dla Petersburga nakaznją- | senność i głód, sisdziała w teatrze przez sześć go- 
jsst przecie nawet i nierolnikowi, że ziemia co|ce zamykanie wszystkich sklepów, magazynów, |dzin i to jeszcze na sztuce granej wcale nie kon- 
nas żywi, jednego roku urodzi, drugiego nie, je składów, wszelkich kawiarń, szynków, traktje- |certowo i nia budzącej wielkiego zajęcia, 
daego roku urodzi rośliny kłosiaste, drugiego | TÓW, cukierni etc. w niedzielę i święta prawo-| * Losowanie sędziów przysięgłych. Na rozpo- 
liściaste, trzeciego okopowe, czwartego słomę sławne do godziny pierwszej po południu. Mie- |czynającą sią z duiem 15. maja kadencję roków 
i t.d. tak, że rolnik nie ma pewności, tylko za- szczafistwo rader silnie przeciw temn agituje i| przysięgłych, zostali w;losowani jako główni przy- 
wody. Owoż aby temu zapobiedz, zaprowadza zbiera skiadkę na opłacenie protektorów. sięgli pp. Elward Trzemeski, fotograf; Tomasz Ryl- 
właściciel większego obszaru pewien system go- Ceny domów spadają strasznie, raz pod |ski, profssor wyższej szkoły roluiczej w Dublanach; 
spodarcwania, sieje i sadzi różne gatunki nasion, wpływem ogólnej niepewności, a następnie pod Władysław Rylski, właśc. dóbr Uhrynów; dr. Hen- 
aby przez to zrównoważyć dochody i od klęski | wpływem obawy, iż panslawiści stolicę pierwej |ryk Gottlisb adwokat; Ferdynand Mayer, urzędnik 
się uchronić. Właściciel małego kawałka gruntu |czy później przeniosą do Moskwy. Dzisiaj za | banku hipotecznego; Edmund Milikowski, księgarz 
jest w przeciwnem położeniu i sieja zwykle na | 100—200 000 rubli można kupić sześciopiętrową |i wł. realności; Wit Grzywiński, wł, realności; dr. 
to, aby miał tylko swój chleb, ale najczęściej go kamienicę o jakich dwudziestu sążniach frontu. | Jonasz Rsiss, lekarz; Hipolit Duszyński, archiwista 
nie ma. Zwróciło tn powszechną uwagę, że ks. Olden-| Wydziału krajowego; dr. Henryk Mehrer, lekarz ; 

Przez podział gruntów włościan- |?063ki, kuzyn carski, przedał swój pałac — za |dr, Mateusz Dzidowski, adwokat krajowy; Stanisław 
skich i urządzenie nowych gospo 350.000 rubli. Frzed laty dziesięciu byłby za Białoskórski, wł. dóbr Staja; Wincenty Bantowicz, 
darstw, chociażby najmniejszych, niego wziął z półtora miliona. Za „przykładem | wł. realności; Józef Adam Baczewski, wł. reslności; 
powiada p. M. przybywa dla państwa, ks. Oldenburgskiego idzie arystokracja 1 szlaąch-|Dawid Müh feli, wł. realności; Włodzimierz Zarski, 
krajui gminy nowy czynnik podat- ta, pałace swe i domy sprzedaje, a pieniądze lo- | wł. dóbr Kulswa; Antoni Hilke, wł. realności; Adam 
kowy, dla ekonomii społecznej nowy kuje w zagranicznych bankach. Bratkowski, blacharz; Bolesław Papara, wł. dóbr 
producent i konsument. Batiatycze, Stanisław Niemczynowski, krawiec; Zy- 

Z takiem zapatrywaniem trudno się pogo- gmunt Rucker, aptekarz; Piotr Czapczyński, ko- 
dzić rolnikowi, bo przecie wiadomo, że czynnik piec; dr. Feliks Narkowski, adwokat; Józef Selzer, 
podatkowy natenczas przybywa, jeżeli przedmiot kramatz; Ignacy Lilien, bankier; Michał Kostryń: 
podatkowy przybywa a przez podział grnntu, ski, kominiarz; Jan Liekendorf, właściciel realności; 
urządzenie gospodarstwa i budowle ubywa przed- Piotr Bielecki, wł. realności; dr, Józef Blumerfsld, 
miot podatkowy. Podatek domowy na wsi nie notarjnsz; Ferdynand Kwiatkowski, wł. realności; 
wyrówaa dawnemu podatkowi grantowemu z pls- TeodozysDziedzicki, wł, realaości w Żółkwi; Teofil 
cu podbudowlanego, podwórza i całego obejścia, Tarnawski, adjunkt rachunkowy Wydziału krajo- 
a gdyby się nawet wyrównał, to i tak nie przy- wego; Leon Ludwik Janowski, wł. realuości na Ho- 
był ani czynnik podatkowy ani producent tylko łosku; Jan Kalnicki, piekarz; Jędrzej Rucki, wł, 
jeden i drugi ubył, bo przedmiot, o którym tu realaoścj ; Fryderyk Mroziński, kuśnierz. 
mowa, zmniejszył się Ten przedmiot podatko- Jako zastępcy przysięgłych zostali 
wy zmniejszył się nietylko przez odcięcie placu wylosowani pp. Józef Skarbek, ogrodnik; Jan Mo- 
na budowę i obejście, ale podziały gruntów po- skwityn, wł. realności; Michał Begiński, wł. real,; 
tworzyły drogi, ścieżki, miedzy i bruzdy boczne, Wolf Czopy, wł. realności; Mendel Penzias, wł. re- 
które są ziemią nieproduktywną. Dla tych więc alności; Chaim Fischer, wł. realności; Karol Śaia- 
powodów nie przybywa ani czynnik podatkowy, r dowski, dorożkarz; Krzysztof Kóppel, wł. realności; 
ani producent, tylko pozostaje jeden i ten sam | przemawia za polityką pokojową. Giers udał się Jan Kijak, wł, realności, 
producent, ale już przy gorszej i mniejszej pro- | wnet do cara i złożył mu raport o tem, co sły- * Ospa. Podaliśmy wiadomość o zamknięcia szko- 
dukcji rolnej. szał od swych ambasadorów. Zaledwie wyszedł |?7 ewangelickiej z powodu obawy szerzenia się os- 

I na to zapatrywanie p. M. nie można się| Giers z gabinetu carskiego, przybywa „lgnatiew |P/ między dziećmi. Otrzymujemy dzisiaj w tym 
zgodzić, że błahym jest zarzut, jakoby|z aktem oskarzenia na Gołos. Car, ponieważ już | względzie pismo Rady szkoluej okręgowej miejskiej 
rozdrobnienie posiadłości ziem.|był w tę sprawę wtajemniczony, zaledwie więc | wyjaśniające bliżej, że zamknięcie szkoły nastąpiło 
skich mnożyło proletarjat wi ejski. rzucił okiem na litanię Zarzutów, ułożonych w skutek tego, że w mieszkaniu nauczyciela La- 
Jeżeli tylko włościanin, powiada|przez Ignatiewa, rzekł do niego : biizkiego, w budynku szkolnym wybuchła wspom- 
p M, ma kąt własny, żeby nie więcej „Ty, — czytałem właśnie artykuł (W Go-| niana choroba zakaźna. Zamknięcie szkoły trwać 
jak tylko chatę, to już on nie zginie. josie, który MI SIĘ bardzo podobał. Zamiast za. | będzie aż do zupełnego wygaśnięcia choroby. 

Ale natenczas nie jest to rolnik tylko wło»|wieszać to pismo, należy je popierać, Już choć-| * Oryginalna rozprawa sądowa odbyła się 
ścianin, a jeżeli przypuśćmy ma parę morgów by dlatego, że przemawia za pokojem. Ignatiew dziś przed zwykłym trybunałem, któremn przewo- 
pola, goni za zarobkiem, zapuszcza się w przed- | spostrzegłszy nader zręcznie, że Wiatr z innej |dniczył p. radea Fiiger. Oskarzony Adolf Seide- 
siębiorstwa lub wymyśla sobie różne rodzaje |strony wieje, wykręcił się z biegłością lisią i|mann z Królestwa, dwukrotnie, według własnego 
przemysłu, to nie jest on ani rolnikiem, ani za- | Zaczął sam przed carem zachwycać Się (łołosem. | przyznania karauy 2a sprżeniewierzenie, obecnie 
robnikiem, ani przedsiębiorcą, ani przemysłow- Obecnie. rozpuszcza Ignatiew Pogłoskę, że to|staje przed sądem znowuż o tę zbrodnię oska» 
cem, tylko po prostu wiejskim proletarjuszem, dzięki jego zabiegom ird A Giers ministrem rzony: mianowicie, że 20-letniej Róży Mandel ro- 
wolnym wprawdzie przez nieograniczone dziele- | Spraw zewnętrznych. ka Zi on, Że rzeczy mią- |dem z Węgier, sprzeniewierzył oddane mu do scho- 
nie gruntów, ale przytem i gołym jak święty ły się odbyć w ten sposó : Przedstawił on ca- |wania kosztowności wartości 46 zł. — Tak oska- 
turecki. Przez dzielenie gruntów mnoży się co|rowi, iż jest nienstannym celem pocisków 1 na- |rzony jak skarząca są głuchoniemymi od urodze- 
rok klasa wolnych nędzarzy z wyjątkiem tych, | paści ze strony prasy niemieckiej, która go po-|nia.  Pośrednikiem między trybunałem, prokura- 
którzy zamieszkują okolicę miast większych i | dejrzywa o ambitny ARE zostania kanclerzem |torją i obroną, a upośledzonemi od natury stro- 
przez pilność, zarobek i przemysł domowy zapo- | państwa. Z tego powodu każdy jego krok W po-|nami spór wiodącemi, był p. Władysław Kaliczyń- 
biegają ubóstwu osobistemu, ale nie uwalniają lityce wena nc: dra 7 na celu wytępienie ski, majster szewski ze Lwowa, który ze znako- 
kraju od upadku rolniczego. nihilizmu ï ocaienie Urogocennej osoby cara, tła- | mitą precyzją tłamaczył zapytania sędziów i odpo- 

Argumenta p. M., odnoszące się do uczuć i | maczony jest przez prasę niemiecką jako ukry wiedzi istot nieszczęśliwych. Oskarzony przyznał 
moralności włościan, są bardzo względne. To u- ty, manewr, skierowany przeciw mocarstwom o0-| sig do winy i został skazany na 4 miesięczne wię- 
czucie że robi się dla „siebie, na ściennym. Żeby więc tym zarzutom kres położyć, zienie i pokrycie szkody. Weding objaśnień jakie 
swojem”*, takie uczucie jest poezją z czasów |upraszał cara, aby Giersa mianował ministrem | otrzymaliśmy od p. Kuliczyńskiego, Seidemanń ma 
Wirgilego, który powiedział: Beatus ille, qui pro- | spraw zewnętrznych. Car go usłuchał. . |być mimo swego kalectwa człowiekiem bardzo złol- 
cul negotiis paterna rura bobus ex:rcet suis. Cza- Tak twierdzi Ignatiew, ałe tymczasem nikt |nym, pisze w języku polskim i był zastępcą pre- 
gy się zmieniły, dziś nasz rolnik nie ma ojczy- |temu nie wierzy, owszem Wszyscy wiedzą, że|zesa w warszawskiem towarzystwie głuchoniemych 
stej skiby, a o troskach i wołkach ani mowy, bo |Ignatiew weale do tego ręki nie przyłożył, lecz! „Nadzieja,“ 


Wiem, żó myśl ta nie podoba się szczegól. 
nie tym miasteczkom i wsiom, które są dotąd 
siedzibami sądów powiatowych, ale trudno się 
uchronić od zadziwienia, skoro się zważy, że w 
tem samem państwie, wedle tychże samych prze- 
pisów i ustaw może egzystować aż 120 sądów 
po mniej niż 10 tys. ludn. obok sądów, położo- 
nych w górach, a zatem w warunkach niedogo- 
dnych, sądów, mających mimo to przeszło po 
30 tys. ludn. Sam obwód sądowy Sandecki, le- 
żący w okolicach górskich, ma dotąd tylko 9 
okręgów, jeden sąd okręgowy wypada zatem 
przeciętnie na blisko 40 tys., między tami Li- 
manowski ma 67.692, Gorlicki 71.072. Jeżeli są- 
dy te potrafią wydołać obowiązkom i potrzebie, 
dłaczegożby gdzieindziej nie podołały choćby w 
mniejszych rozmiarach i dla nieco szczuplejszej 
ludności ? l A 

Podołają większe nawet. Jeżeli przyjdzie do 
reorganizacji politycznej, a z nią do utworzenia 
prawdziwych gmin w miejsce dotychczasowych 
gromad nie rzadko mikroskopijnych, jak to wy- 
kazano w korespondencji z 7. b. m, „gdy przyj- 
dzie więc chwila, kiedy takie prawdziwe gminy 
się ukonstytuują, będą one mogły nietylko podo- 
łać szerszemu zakresowi czynności tak własnych 
jak poruczonych, ale będą mogły objąć sądo- 
wnietwo tak w sprawach prawdziwie drobiazgo- 
wych jak w małych wykroczeniach. Nie piszę 
tu projektu ustawy, nie zapuszczam Się Za- 
tem ani w opis sądów ławniczych, ani w okre- 
ślanie ich zakresu, nważam nawet za zbyteczne 
rozwodzić się nad tem, że są możebne, a będą 
skuteczne, skoro w warunkach bez porównania 
gorszych pod każdym względem fangują gdzie 
indziej, dawniej istniały i w Austrji, a ustały 
dopiero z nastaniem absolutystycznego centralizmu 
w latach reakcji po r. 1848. Wtedy zaprowa- 
dzono także nowe urzędy podatkowe, obowiąza- 
ne do odbierania podatków pojedyńczo od każde- 
go kontrybuenta w urzędzie podatkowym, a prze- 
cież — chociaż pieniądz wcale nieobojętna rzecz 
dla rządu — nie tylko pozwalają one, ale żąda- 
ją zbierania podatków gminami i odstawiania 
ich do kas ryczałtowo. Zresztą, płonną jest oba- 
wa i pytania, czy sądy ławnicze zasłngują na 
zaufanie, bo nie będą one wszakże bez kontroli 
podwójnej tj. sądu czuwającego nad niemi z obo: 
wiązku nrzędowego, i czujnej a ostrej opini 
mieszkańców gminy. : 

Sądy ławnicze oszezędzą bardzo wiele: po 
pierwsze przez zniesienie wielu sądów powiato- 
wych, które w wielu miejscach i teraz są dro- 
gim zbytkiem, a później zupełnie będą zbyte- 
czne, powtóre przez ochronienie ludności od 
muóstwa wydatków gotowego grosza i od mar- 
nowania drogiego czasu; sprawy spadkowe i ©- 
pieka nad małoletnimi będzie dopiero wtedy 
skuteczną. 

Może kto zarzuci, że równolegla z oszczęd- 
nością w skarbie państwa nastąpi wzrost wy- 
datków gminnych. Takiemu niedowiarkowi, peł- 
nemu wahań i powątpiewań, radzimy dokładnie 
policzyć wartość zmitrężonych dni roboczych na 
stawianie się w sądzie, grosz wydany, lub co 
więcej lekkomyślnie irwoniony po karczmach w 
miasteczku i po drodze, co go przekona, że 
wobec tego wydatki gminy będą bardzo małe i 
łatwo im będzie można podołać, bo mieszkańcy 
gminy (większej niż dzisiejsza gremada) oszczę- 
dzić mogą wtedy wiele, podczas gdy dotąd bar- 
dzo często się zdarza, że przedmiot sporny mniej 
wart, niż koszta procesu, że kara lub grzywna, 
nałożona za przekroczenie, nie równa się warto- 
ści zmarnowanego czasn i gotowych wydatków ; 
a dogadza jedynie pocznciu sprawiediiwości — 
czego ganić nie można— ale często także nagan 
nej zawziętości, aby postawić na swojem 

Jeszcze jeden zarzut może być zrobiony ze 
strony dworów, mianowicie w Galicji i na Bu: 
kowinie, bo tylko w tych dwu krajach istnieją 
obszary dworskie. Zarzut ten wynika z przesa- 
dnej obawy — przed rzekomo  socjalistycznemi 
aspiracjami gromad wiejskich, przed niechęcią | 
nienawiścią ludu do dworn itp. malowanymi dia- 
błami. Jeżeliby istotnie jakie resztki dawnego 
hasła „lisy i pasowyska* pozostały do dziś dnia, 
to gminy zbiorowe najskuteczniej i najprędzej 
przyczynią się dv zniszczenia tych resztek. Spra- 
wy podobne do hnilickiej w gminach zbiorowych 
będą również niemożebne. Że obawa przed gmi- 
nami zbiorowemi jest bezpodstawną, dowodzą 
zresztą bardzo często same dwory nawet w Gar 
licji wschodniej, gdzie wiele spraw spornych i 
drobnych wykroczeń oddają one chętnie pod są- 
dy wójtowskie, zamiast udawać się do sądu po- 
wiatowego. Wobec tej niewyjątkowej okoliczno- 
ści sądzę. że myśl sądów ławniczych nie powin- 
na budzić obawy.“ 


Krona Biejstoga d zamiaiscowa 


Dnia 26, kwietnia, 
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7 „Z Petərsburga donoszą do Gazety Koloń. 
skiej : 

„Ignatiew postanowił już był zawiesić Gołos 
za to, Że mu ciągłą i nader zręczną stawia na 
każdym kroku opozycję, W tym celu kazał on 
porobić wyciągi z rozmaitych artykułów Gołosu, 
powypisywać drażliwsze ustępy, i z nich utwo- 
rzywszy litanię zarzutów przeciw temu dzienni- 
kowi, zamierzał przedstawić ją carowi, aby uży- 
skać od niego pozwolenie na zamknięcie Gołosu 
Ale na szczęście Gołos miał dwóch goriiwych 
protektorów. Dwaj ambasadorowie, dowiedziawszy 
się o zamiarach Ignatiewa, ndali się do Giersa 
i przedstawili mu, jak przykre wrażenie wywar- 
łoby za granicą zamknięcie Gołosu, a następnie 
ile korzyści przynosi caratowi Gołos tem, że 


Reforma stosunków agraryjnych. 


1. 


Pod powyższym napisem w Gaz. Narod, 
nr. 58, 61. 64 podał swoje artykuły p. Teofil 
Merunowicz, będąc przez namiestnictwo 
zawezwany jako dziennikarz do objawienia opi- 
nii, czyli ze względu, iż rolnictwo krajowe co 
raz chyli się ku upadkowi, podział gruntów 
włościańskich pozostawić nadal do woli właści- 
ciela; czyli go ograniczyć według projektowa- 
nych ze strony rządu zmian w prawie spadko- 
wem dla rolników ? 

Ponieważ dziennikarstwo opinią krajową kie- 
ruje, a Sprawa o którejtu mowa wyłącznie tych, 
którzy dzienników krajowych nie czytają, bo czytać 
i pisać nie umieją, dotyczy i czytająca publicz- 
ność po największej części nie jest ze zawodu 


dotąd nikt przeciw opinii p. M.. nie wysiąpit, 
że włościańska kurja ob WENI wowskfógo” a E 
trywania swego posła na sejm krajowy, po- 
dziela. 

W pierwszym artykule jest p. M. sta- 
nowczo przeciwny wszelkiemu ogra 
niczeniu swobody dzielenia grun- 
tów. — Z zasady jesteśmy wszyscy przeciwni- 
kami ograniczenia naszej wolności, ale ta zasada 
nieprzeszkadza nam dążyć do polepszenia na- 
szych stosunków ekonomicznych tak samo, jak 
nam nie przeszkodziło ograniczenie naszej swo- 
body w pobieraniu wysokich procentów, w piciu 
nad miarę gorących trunków i t. p. Rolnictwo 
samo przez się, jest ograniczeniem wszelkiej swo- 
body, bo ma swoje zasady, reguły i prawidła, 
od których odstępywać nie można, albowiem rol- 
nictwo dowolne się nie rentuje. 

Sprawy agraryjnej nie można tak samo trak- 
tować, jak sprawy polityczne, szkolne, wyzna- 
niowe lub tym podobne psychicznej natury, bo 
rolnictwo jest realizmem i da się obrachować. 
Niemożna odwołując się na kraje, gdzie wyższy 
stopień cywilizacyjnego rozwoju, z tego wnioski 
wyprowadzać, że tak samo i u nas produkcja 
rolna silniej się będzie potęgować; nie można 
utrzymywać, że posiadacz małego kawałka zie- 
mi, będzie się starał lepiej go obrabiać, więcej i 
cenniejszych wyciągnąć z niego produktów, bo 


a PG A 


- a — 


1.. i Mn A 0 e M e 


|a| 


> w az — an. m amŘĖ 
. 


* Ferdynand Więckowski , radca skarbowy i 
dyrektor administracji podatkowej we Lwowie, o- 
trzymał w uznaniu długoletniej i użytecznej dzia- 
łalności tytuł i charakter starszego radcy skarbo- 
wego z uwolnieniem od taksy. 

t Ks. Aleksy Bubiik, proboszcz gr. kat. w 
Szczereu, znany czytelnikom naszym z polemiki 
podjętej niedawno przez pewne organa, nieprzyja- 
zno temu prawemu i zacnemu kapłanowi, szezeremu 
Rvsinowi, zmarł onegdaj w 61 r. życia, 

* Koncert pani Adeliny Mainarli uczennicy 
Franciszka Lampertiego i śpiewaczki opery włoskiej 
w Medjołanie odbędzie się w niedzielę 30. kwietnia 
b. r. o godzinie wpół do pierwszej w sali galicyj- 
skiego Towarzystwa muzycznego z nprzejmym współ- 
udziałem dyrektora p. Miknlego, panny Koppitz, pp. 
Woleńskiego, Schwabla, Wollmanna i chóru męz- 
kiege towarzystwa. Program: 1. H. Reber. Trio 
(serenada), odegra panna Koppitz i pp. Schwabel, 
Wollmann. 2. Verdi. Arja z opery „La forza del 
destino“, odśpiewa koncertantka. 3, Deklamacja (p. 
Woleński). 4. Gouuod. berenada, odśpiewa koucer- 
tantka. 5. a) Schulz. Noctarse, b) Hermes. „Gdy 
świta dzień* odśpiewa chór męzki towarzystwa. 6. 
Moniuszko. Arja z opery „Hrabina, odśpiewa kon- 
certautka. 

Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seyfar- 
tha i Czajkowskiego a w dzień koncertu przy kasie. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro we czwartek dnia 26, kwietnia b. r. o godz, 6. 
wieczorem. Na porządkn dziennym z ważniejszych 
spraw: Założenie domu przytnłku dla nieuleczal- 
nych i pomnożenie straży policyjnej. 

* Przemytnictwo z Galicji. Straż celna w Kró- 
lestwie Polskism dla powstrzyra:nia coraz więcej 
szerzącego się przemytniectwa z Galicji zajęła się, 
jak donosi Gaz. Kielecka, wykryciem składów 
przemycanych towarów W tym celu po otoczeniu 
szwadronem kawalerji miasta Staszowa, owego 
gniazda przemytnictwa, i po dokonanej rewizji za- 
brano towarów niegelonych za 30.000 rs. Podo- 
bne rewizje wykonano w rozmaitych osadach nad- 
granicznych 

* Podziękowanie. Redakcja warszawskiego cza- 
sopisma Echo przesłała na ręce prezydenta miasta 
kwotę 45 rubli złożoną w tamtejszej redakcji z 
przeznaczeniem dla fandnszn „kscierzy polskiej“ 26 
rubli a dla nbogich miasta Lwowa 19 rubli. 

Prezdent miasta składa za ten dar szanownym 
dawcom imieniem funduszu „Macierzy polskiej“ oraz 
tutejszych ubegich uprzejme podziękowanie. 

* Odpowiedź panu S. B. W numerze z dnia 
19. b. m. Gazety umieścil:śwy pośmierttą wzmiankę 
o weteranie z r. 18381 śp. Piotrze Płauszewskim, 
nadeałaną nam z Paryża od jednego z przyjaciół 
zmarłego, do której wkradło się kilka literalnych 
błędów. P. B.S., który, nawiasowo mówiąc, od czasn 
do ezasn zaszczyca nas artykulikami swego pióra, 
wziął z tych błędów asumst do napisania całego 
szeregu rekryminacyj na Gazetę, i umieścił to pi: 
amo w Gaz. Krak. Każdy czytelnik mógł sobia 
sam sprostować takie błędy, jak „Zyszkiewicz* 
zamiast „Tyszkieviez*, „Szarograd* zamiast „Sza- 
rogród*, a dosiadanie z powodu takich drobnych, 
literalnych omyłek, wielkiego, bojowego konia pa- 
trjotyczuego, zdaje nam się niezupełnie stosownem, 
Zresztą jeżeli p. B. S. chodziło koniecznie o spro- 
stowanie tych literalnych błędów, mógł był się udać 
do naszej redakcji, albo prosto dv zecera, który skła» 
dał artykulik o ś. p. Płanszewskim. 


* Mianowania. Ministerstwo handlu zamiano- 
walo oficjałów pocztowych: Leona Boreekiego, Lu- 
dwika Edera, Hilarego Lubienieckiego, Władysława 
Kulczyckiego , Antoniego Krshla i Konstantego 
Schmida kontrolorami pocztowymi, a mianowicie 
trzech pierwszych we Lwowie, czwartego w Rae- 
szowie, piątego w Tarnopolu a szóstego w Tar- 
nowie, 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do B. go- 
dziny popołnd., w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz, 9. do 1.; w poniedziałek 50 6. w inne 
dnie 30 e. 


* Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
gedz. 9 do 1. 


* Jutro we czwartek: Św. Peregryna, — Św. 
Arystarcha. 


* Wiadomośc! policyjne z dnia 25go b m: 
Teodor Chndarz 32 1. liczący, parobek piekarski po 
sprzeniewierzenin kwoty 80 zł. na szkodę swego 
słuażbodawcy B. N. umknął ze służby. 

Zgubiono: Pan L, Sz. zgubił na korytarzu 
gmachu rataszowego kwotę 50 zł. 

Złożono w policji poduszkę materacową od po- 
wozu i rzemień od chomąta. 

Zbłąkane 6-miesięczne łosze maści kasztano- 
watej pozostaje w przytrzymaniu u A. O. pod 1. 
120 w Zamarstynowie, 

Zbłąkana 4-letnia 17 miary jasno gniada ra- 
sowa klacz z białą strzałką na czole, pozostaje w 
przytrzymaniu u J. ©, gospodarza na Pasiękach. 

* ń P 

— Proces w sprawie Ri i 
takiego naprężenia er a A R gy 
wano: W sali mało publiczności. Trybunsł zwykł 
składa Bię Z sędziów dr. Holziugera (prezes) m 
Preissa, dr. Franza i dr. Grossa, jako wotantów i 
dr, Wurzbacha jako zaatępcy wotanta, Oskarza 
prokurator dr. Pelzer. Oskarzonego dr. Newalda 
b. burmistrza broni dr. Pichl, radcę policji Land- 
steinera broni dr. Markbreiter, Inżyniera Wilhelma 
i rekwizytora Herza broni dr. Fialla, dyraktora te- 
atru Jannera broni dr. Siuger, Geringera dr. Bing, 
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maszynistę Nitscha broni dr. Benedikt, Breithofera 
dr. Stoeger. Z aktu oskarzenia wyjmujemy: Dyrek- 
tora Jaunera oskarza prokuratorja : 

1) że nie udzielił żadnej instrukcji słnżbiei per- 
sonalowi teatralnemu, co do ich zajęć i nia rozcią- 
gnął nad niemi dostatecznej kontroli ; 

2) iż inspektorem gmachu teatralnego i na- 
ezelnikiem straży pożarnej teatralnej zrobił Fran- 
ciszka Geringera, który wcale Żadnych kwalifikacji 
do tego nie posiadał i ani nawet z urządzeniem 
wewnętrznem gmachu teatralnego nie był obe- 
znany ; sę 

3) iż członków swojej straży pożarnej wbrew 
instrukcji ndzielonej sobie d. 31, marca 1881, do 
innych posłng, mianowicie oświetlania używał, tak 
iż w czasie wybuchu ognia żaden z nich nie znaj- 
dował się na swojem miejscu, a ztąd i ratunek 
wszelki był niemożebny ; 

4) dyrektor Jauner nie udzielił żadnych wska- 
zówek, jak należy sobie postąpić z aparatem alar- 
mowym w razie wybuchu pożaru, nie zabezpieczył 
wcale żadnego wolnego przejścia na przypadek 
ognia do kurtyny żelaznej, ani też nie przeznaczył 
nikogo, ktoby wyłącznie miał cznwać nad tem, by 
kurtynę tę w razie pożarn spuścić. W czasie wy- 
buchu ognia z dnia 8. grudnia nie została natych- 
miast uwiadomiona straż pożarna za pomocą apa- 
ratu alarmowego, w skutek czego też spóźniła 
się; kurtyna żelazna nie została spuszezona, a dwaj 
najemnicy, którzy około kurtyny byli zajęci, nie 
mieli żadnego polecenia, by w razie niebezpieczeń- 
stwa ognia żelazną kurtynę spuścić, a przytem w 
chwili powstania pożaru nie znajdowali się jeszcze 
w teatrze, lecz w sąsiednim szynku. Nikt inny nie 
odważył się zaś ndać do korby od kurtyny żelaz 
nej, gdyż musiałby przechodzić przez całą scenę 
stojącą w płomienin a innego przystępu do korby 
nie było ; 

5) i 6) dyrektor Jauner nie zaprowadził wca- 
le lamp olejnych na sebodach i kurytarzach. cho- 
ciaż do tego kontraktem i warunkami asekuracji 
był obowiązany ; 

7) iż nie polecił słnżbie zapalać gazu ze stro- 
pu przy spnszczenia lamp, lecz zapalono go za po- 
mocą elektryczności, który to sposób bardzo jest 
niebezpieczny; 

8) iż w czasie przedstawienia w dniu 6 gru- 
daia 1881 r., użyte były na dekoracje materje 
bardzo łatwo zapalające się, jak tiul, jata; 

9) i 10) iż przed samem przedstawieniem w 
dniu 8. grndnia p. Jauner nie znajdował się na 
scenie, gdzie jako reżyser być był powinien, tak 
iż gdy pożar wybuchnął, brak było wszelkiego kie- 
ranka przy ratowaniu, a co gorsza, nikt nie oznaj- 
mił publiczności o niebezpieczeństwie i nie wezwał 
jej do opuszczenia gmachu. Powtóre, iż po powsta- 
niu ognia, dyrektor nie troszczył się zupełnie o pu- 
bliczność i nie starał się weale z pesonalem swym, 
obeznanym z wewnętrznem urządzeniem gmachu, a 
nikt nawet z nich nie zwrócił uwagi ludzi, koło 
palącego się teatru stojących, na niebezpieczeństwo 
w jakiem się w teatrze zgromadzeni znajdują, po- 
nieważ ich nikt o to nie pytał, (C. d. n) 


Gospodarstwa, przemysł i handel. 


Stan zasiewów. We wtorkowym numerze po- 
daliśmy krótką wzmiankę o zasiewach w Całej mo- 
narchii, dziś nznpełniamy ją poglądem na stan za- 
siewów we wschodniej części naszego kraju, zaczer- 
pniętym z relacji filii tow. gosp. 

Zimna, nieprzerwanie trwające, niepomyślnie 
wpłynęły na stan ozimin, które w ogóle dobrze 
przezimowały, lecz skutkiem posuchy i zimna w 
wieln okolicach już teraz znacznie zrzedły i zmi- 
zerniały, nie w takim wszakże stopniu, ażeby przy 
ciepłych deszczach majowych nie mogły jeszcze od- 
żyć i bujny dać urodzaj, Zimna dochodziły od 4 
do 5° Reanm. Obecnie wszędzie obawiają się po- 
suchy. łospodarze z upragnieniem oczekują de- 
szezu, któryby dobroczynny skutek wywarł na wszy- 
stkie zasiewy a zwłaszcza na późniejsze, które zna- 
cznie więcej od wczesnych ucierpiały. Do 12. b. m. 
był w ogóle zastój w całej roślinności z powodu 
duiegn, mroźnych wiatrów i posuchy. 


podgórskich, jak Bircza, Delatyn, w wielu miejscach Do Pol. Corr. donoszą z Warszamy, iż ta- 
jęczmienia siać nawet jeszcze nie zaczęto. W ogó-|meczni żydzi otrzymali listy od tych żydów, 
le jęczmiona, bardziej niż którykolwiek inny zasiew | którzy w ostatnich czasach utali się jako emi- 
potrzebują ciepłych deszczów, aby się poprawiły. |granci do Ameryki, a w listach tych skargi na 
Siew owsa wszędzie ukończony; ale owsy |nadzwyczajnie nieludzkie i niegościnne przyjęcie, 
późniejsze także zaledwie wschodzić dopiero zaczy- | jakiego doznali u Amerykanów. 
nają. Pieknie wyglądają owsy w Żólkiewskiem ; 
najgorszy zaś w powiatach Borszczowskim i Koło: 
myjskim i w okolicy Horodenki. Zresztą z powodu Gazety petersburgskie, jak St. Petersburgsk. 
powstrzymanej w ogóle wegetacji nie można jesz- | Wiedomosti donoszą o ważnem postanowieniu, 
cze nie stanowezego o urodzaju owsa wyrokować. | gotyczącem gubernii mohylewskiej. W roku 1865 
Groch y wcześniejsze żółkią. Późne zaledwie | wydane zostało rozporządzenie, zabraniające Po- 
się kólezyć zaczynają. W Kołomyjskiem i Bor-|l]aąkom w zachodnich guberniach lubo urodzonym 
szczowskiem rzadko powschodziły, Też samo w po- | wy obrębie tychże gubernii, wstępować do służby 
wiecie Horodeń.kim. rządowej. Obecnie rozporządzeuie to zostało u- 


Petersburg dnia 26. kwietnia. Wczorajszej 
nocy w Kamieńcu Podolskim, w dzielnicy Żydow= 
skiej wybuchł wielki pożar. Zgorzało wiele domów 
i sklepów żydowskich. Szkodę szacują na pół miljona. 


Dziś, we środę dnia 26. kwietnia 1882 
po raz drngi: 


IWA BAB 


dramat w 7miu obrazach przez Alfonsa Danleta i 
Piotra Elzear'a, przekład z francuzkiego, 


= x 
Ka 


Jutro, we czwartek dnia 27. kwietnia 1882 


Niewiniątko z Belleville 


Bób, bobik, wyke, gdzie takowe upra- |chyjone co do gubernii mohylewskiej. Przewi- 
Bobu w wielu | dują, że interdykt powyższy zestauie powoli 


wiają, wszędzie pięknie w.cehodzą. 
miejscach dotąd nie posadzono. 
Knkurudzę podobnież dopiero powgrodach 
sadzić zaczęto. W poln jeszcze nigdzie prawie. 
Kartofle w znacznej części obsadzono; ale 
nawet najwcześniej posadzone, zaledwie zaczynają 
wydobywać się z pod ziemi, zatem nie jeszcze sta 
nowczego o nich powiedzieć się nie da. 
Buraki podobnie jak kartofle dopiero gdzie- 
niegdzie z pod ziemi ukazywać się zaczynają, 
Keniczyna wszędzie piękna. Szczególniej 
piękne koniczyny są w okolicach Sieniawy, Knli- 
kowa, Sądowej Wiszni, w dolinie Łukwi pod Ha- 
liczem, a nawet w okolicach Starego miasta i Tn- 
rzego, chociaż z braku deszczu nie rosną tam tak 
bujnie jakby mogły przy cieplejszej porze. Najgo- 
rzej zaszkodziła posucha  kouiezynie 
Rawskim i Cieszanowskim, około Birczy i Liso- 
wicc nai Ssretem. W okclicach zaów Dalatyna 
mróz i zimna znacznie jej zaszkodziły. 


Wiedeń, d. 24, kwietnia. Na dzisiejszy targ do- |nemi Świętami. Na najbliższem posiedzieniu Ko- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 468,|ła polskiego podniesie ks. Chełmecki sprawę 


węgierskich 1674, niemieckich 858, kontumacyj- 
nych  zameldowano na środę — razem 
sztuk wołów. 

Z powodn mniejszego 


spęłu w porównaniu 


z poprzednim tygodniem o blisko 400 sztuk ceny Do 


w ogóle poszły w górę o 1 złr, 
Targ był ożywiony. Wszystko sprzedano. 
Płacono galic. 51 do 54 i 55 złr., ciężke 56 
de 56'/, złr., dwie partje osobliwych 57'/, złr. 
Węgierskie 51 do 55 i 57 złr. 
Osobliwe 58 do 60 złr. 
Niemieckie 54 do 58 złtr. 
W. Amirowicz © K. Schels, 


mmy fag Par i set ląfnzaćni 
TgTGWY Gaz, Kar. | asiel, Wiadomości 

Z listu, wezoraj od jednego z członków Ko- 
ła polskiego z Wiednia otrzymanego, można 
wnioskować, iż delegacja ma nadzieję, że posie- 
dzenia Rady państwa skończą się w pierwszych 
dniach drugiej połowy maja. W takim razie 
mógłby sejm być zwołany najdalej 1, czerwca. 
Ale nadzieja zakończenia posiedzeń Rady pań- 
stwa w połowie maja, wydaje Się nam jeszcze 
niedosyć uzasadnioną. W piątek ro:poczynają 
się rozprawy nad taryfą cłową. Jestto przedmiot 
o kilkuset pozycjach, nad któremi kaźdy poseł 
zechce zabierać głos, aby swym wyborcom oka- 
zał, iż bronił specjaluych swego okręgu wybor- 
czego interesów materjałnych. Nawet przewidzieć 
trudno, czy rozprawy nad taryfą cłową skoń- 
czą się w 14 dniach czy w 4 lnb 6. tygodniach. 

x 


Donoszą nam że komitet tutejszy, założony 
dla zorganizowania emigracji żydowskiej, z Mo- 
skwy, jest o tyle w przykrem położeniu, że An- 
glicy, którzy na tę Sprawę dają pieniądze, chcą 
tylko wysełać ludzi zdrowych, młodych i zdol- 
nych do pracy, i że nawet w tym celu wyzna- 
czono lekarza, który poprzednio rewidować bę- 
dzie w Brodach wychodźców moskiewskich. sku- 
tkiem takiego postępowania będzie, że starcy i 
kobiety emigrujące z Moskwy, pozostaną w na- 
Szym kraju, a ponieważ należą oni do najbie- 
dniejszej klasy, przeto można sobie wyobrazić 


Pszenica z tego powodu wszędzie mniej |jakie krajowi naszemu z tego powodu zagraża 


więcej ucierpiała, Na Podolu w Tarnopolskiem i 
Zbaraskiem, tudzież pod Złoezowem, koło Buczacza 
i Podhajec, Rozdoła i Wojniłowa, wreszcie w Prze- 
myskiem około Sądowej Wiszni pszenica jest pię- 
kna, pomimo pomienionych nieprzyjaznych wpływów 
atmosferycznych. 

Zyto przez posuchę także mocno się zao- 
strzyło, zwłaszcza w gruntach piasczystych. Bar- 
dzo dobre są żyta w niektórych okolicach w Zło- 
czowskiem, pod Wojniłowem, w okolicach Brzozo- 
wa, Ustrzyk dolnych, w Samborskiem, W innych 
okolicach ucierpiały; wszelako ciepłe deszcze wszy- 
stko złe wkrótce naprawić mogą i w takim tylko 
razie możnaby się istotnie złych skutków obawiać, 
gdyby dzisiejsza posucha kilxa tygodni nieprzerwa- 
nie jeszcze potrwała, Z pod Bóbrki donoszą, że 
myszy zaczynają tam szkody w oziminie wy- 
rządzać. 

Rzepak szczególnie dobry jest w powiecie 
Podbajeckim ; dobry około Bóbrki, także około Sie- 
niawy, powiecie Kałnakim i koło Rozdolu. Mierne 
rzepaki są w Zbaraskiem i na Podolu. Z okolic 
Komarna, gdzie rzepaki bardzo piękne, donoszą, że 
się tam jnż słodyszek rzepakowy pojawiać zaczyna 

Jarzyny, wszędzie już obsiane, z powodn 
zimna i posuchy zwolna wschodzą. 

Jęczmiona w wielu miejscach zaledwie kol- 
ce pnszczać zaczynają. W Złoczowskiem około Knia- 
Ża wczesne jęezmiona pomarzły, późne nie powscho- 
dziły. Toż samo pod Brodami. Na Podolu jęczmio- 
na załedwie wschodz.ć poczynają. W okolicach 
< Ad PA POŁY RTC = m s: 
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niebezpieczeństwo. Obawiają się nawet tutejsi 


w powiecie 


3000 |odbyło się pierwsze po świętach posiedzenie wy- 


(La pucelle de Belleville) 
opera komiczna w 3 aktach F. Zella i R. Grenće 
muzyka Karola Millóckera — przekład Aurelego 


zniesiony i w innych gaberniach zachodnich. 
Urbańskiego. 


* 
* e 

W Reẹformie czytamy: 

„Z Wilna dochodzi nas wiadomość, Że w 
końcu zeszłego i na początku bieżącego mie- 
siąca, z rozkazu gubernatora dokonano tam re- 
wizji w kiikunastu sklepach, a znalazłszy księgi 
kupieckie i rachunki prowadzone w języku pol- 
skim, policja za to nałożyła na właścicieli kon- 
trybucje; w jednym zaś z tych sklepów skonfi- 
skowano zapałki za to, że na pudełkach znaj- 
dowały się polskie napisy, czyli inuemi słowy 
za to, że to był wyrób polski.“ 


Przyjechali dnia 26. kwietnia 1882, 

HOTEL ZORZA : J. ks. Sapieha z Biłki. L. 
Janocha z Strzylcza. J. Wiktor z Wojkówki. Z, 
hr. Mniszek z Wołynia. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. W. Miłkowski z 
Krakowa. A, Czołowski ze Stanisławowa, K, Po- 
ten z Olszanki. T Makowiecki z Podola mos. B, 
Sierakowski z Królestwa. F. Bieliński z Dobrucowy. 

HOTEL KBAKOWSKI: L. Brzezicki z Sła. 
wity. Dr. L. Lisiński z Rawy. Dr. S. Filibkiewicz 
z Krakowa. 

HOTEL LAZARUSA: J. Tiemendorf z Biel- 
ska. E. Falcen z Przemyśla. A. Atlas z Tarnopola. 
Dr. J. Allerhand z Czerniowiec. E. Bugad ze Sta- 
nisławowa. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podlug tę lwowskiego 

przychodzą do Lwowa: 

z KBAKOWA: o godz. 5 mim. 40 rano pociąg pospieszny 
o odzinie 9 min. 27 wieczór pociag osobowy, o go. 
dzinie 11 min. 29 przed połndniem mięszany. 

Z CZERNIOWIEĆ: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ag 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz 3 min. 52 po południu posiąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSE : ma dworzeo w anino o godzi- 
nia 3 min. 13 rano i o godz, 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany. 

Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godzinie 8 mi- 
nuć 25, wieczór o godz, 8 min. 20. 

Odchodzą ze Lwowa : 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociag 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany. 

DO CZERNIOWIEĆ: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię- 
szany, o godz. 1l minut 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wieczór PORE mięszany. 

DO STANISŁAWOWĄ: na Stryj, rano o godzinie 7 mi- 
nut 5, wieczór o godzinia 6 minut 55. 


r 
Lwów, z Izby handlowej, 26. kwietnia. 
I. Akcje za sztukę 

(bez kup. bieżącego). 


* 
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Wiedeń d. 26. kwietnia. (Pryw.) Zamknięcie 
Rady państwa nastąpi niezawodnie przed Zielo- 


szlązką i przedłoży dotyczące wnioski. Wczoraj 


konawczego komitetu prawicy; obradowano nad 
taryfą cłową. Ogólna rozprawa nad tą ustawą 
odbędzie się w Izbie posłów w piątek i sobotę 
d. 13. maja ma być cała dyskusja skoń- 
czoną. 

Peterskurg d. 26. kwietnia. (Pryw.) Sko- 
Ea. zachorował niebszpiecznie na zapalenie 
płac. 

Wiedeń 25. kwietnia. Izba posłów przyjęła 
w trzeciem czytaniu projekt ustawy dotyczącej 
udaremniania egzekucji przymusowych. W jeneral- 
nej debacie nad postanowieniami dotyczącemi zbę- 
dności legalizacji pewnych podpisów na dokamentach 
tabularnych, zapowiada Pfitgl poprawkę do §. 3. 
odnośnie do kwitów parochialnych na pieniądze 
kościelne. W specjalnej debacie przyjęto $$ 1 i 2 
bez rozprawy. Do $. 3. wniósł Kronawetter ode- 
słać go napowrót do komisji, dla zmiany niektó- 
rych jego przepisów co do dokumentów wystawia: 
nych przez reprezentacje gminne. Ten wniosek 
poparto i odesłano §. 3. do komisji. , 

Następnie życzy p. Neusser rozciągnąć wnio- 
sek Kronawettera także do dokumentów handłlo- 
wych. Komisarz rządowy oświadcza się przeciw 
poprawkom. Paragraf 3. przyjęto z dodatkiem 

igla 
Wiedeń d. 25. kwietnia. Delegacja przedli- 


ć ; Kolei galie. Karola i = 
tawska ponownie uchwaliła obstawać przy u- s e E t ia adi = 
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wieczór. 


à z IL. List t ; 
Delegacja węgierska, z powodu, że obie de- A 1. E 


(bez kup. bieżącego). 


legacje przy swoich uchwałach obstają, uchwa- |Tow. kred. galio. 5 pret. w. a. . = A 
liła, zaprosić delegację przedlitawską na wspól- naii = „p 4 jk. hi ya ; hea > "i = 
ne posiedzenie, i jednocześnie przyjęła propono-| ) 7 „ b pkęca. 400 +41 0E7-< 
wany przez sprawozdawcę kwestjonarz jako pod-| „  , s. kok, x w. 8482 GO 
stawę do wspólnego głosowania. , |Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 101 75 102 75 
Wiedeń d. 25. kwietnia wieczór. Delegacja = ui. zab 109), pr. 101 — 102 — 
przedlitawska na wieczornem posiedzeniu przy-| „ „ „6 „ . *. 99 — 100 — 
jęła zaproszenie węgierskiej delegacji na wspólne | Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 101 50 103 — 
posiedzenie wraz z proponowanym przez nią| , R = aitat, 95 —4 896 — 
kwestjonarzem. i , 4 HI Listy dłużne za 100 złr. 
Wiedeń d. 25. kwietnia. Majowy awans woj- Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
skowy ma być jutro ogłoszony. Minister wojny| dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 95 98 — 
fmp. hr. Bylandt i gubernator Bośnii, tmp. br. IV. Obligi za 100 złr. 
Dahlen, mianowani jenerał-zbrojmistrzami, a fmp. Indemnizacyjke galicyjskie . 99 75 100 76 
br. Appel i fmp. hr. Szapary jenerałami kawa- Obligacje komnn. Żakł. kr. wł.6*/, 100 — 101 50 


lerji (tasama ranga co jenerał-zbrojmistrzów). Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°% 101 — 102 


5 
Gal. R. L. g003t. 5 pr. Br. w.a. |. 


7 Z RE. A. Wiedeń d. 26. kwietnia. Majowy awans woj- iasta 18 50 2 

U. ak” podobnej niefortannej emigra skowy już ogłoszony. Mianowani: arcyks, Fran- U j: re ay n 22 — b + 
. ciszek Ferdynand Este i arcyks. Leopold Sal-| ” V. Monet 

* i . vator porucznikami, ks. Miguel Braganza rotmi- | Dukat holenderski > 7 552 562 
Z Warszawy piszą pod d. 25, bm.: W dal- |Strzem 1. klasy. Jenerał-zbrojmistrzami : Bylandt, cesarski |.  «  . 558 563 
szym ciągu emigracji żydów z Warszawy w dniu | SZAPary, Dahlen ; jenerałem kawalerji Appel. Napoleondor „ ś 948 958 
wczorajszym znowa przeszło 400 osób opuściło Fmporucznikami : ks. Thurn-Taxis, ks. Windisch- Półim perjał rosyjski. 1 J 976 9 86 
nasze miasto, wyjeżdżając wszystkimi pociągami | gr3tz, Bella Ghiczy, Horvath-Zalaber, br. Wald- Rubel rosyjski srebrny  - z 152 1 62 
osobowy mi kolei Wiedeńskiej, a przeważnie ro- stätten, ks. Wirtembergski i hr. Filip Grünne. papièr owy . zgi 20?/ 1 223), 
boczym, który najliczniej wywiózł emigrantów, |__ Wiedeń d. 26. kwietnia. (Urzędowo) Pod|100 marek niemieckich .  . 5840 59 15 
po większej części mężczyzn niemłodych, nie- | Jelovidiem (na południowy zachód od Cerekwicy) SŚrobro . p , ; NAIR "R" 
wiele kobiet, a mniej jeszcze dzieci; wszyscy |został d. 23. b. m. wysłany po wodę oddział na- Kupony w srebize . . —— —— 


wyjeżdżający, byli to ludzie najniższej warstwy | padniętym z zasadzki przez powstańców, którzy 
społeczeństwa naszego z małymi lub żadnymi|Z za Pazuna przybyli. Czterech żołnierzy jest 
środkami pieniężnymi, pełni tylko nadziei w za- |ciężko rannych. Asekuracja, wzmocniona patro- 
siłki komitetów zagranicznych, ztąd też jedne |lami polowemi, po krótkiej utarczce spędziła po- 
partje skierowały swe drogi na Berlin i Ham-|wstańców, których było około 30. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń d. 26, Kwietnia 1882. 
godzina 2 minut 25 popołudnia. 


barg, drugie w innych kierunkach, okrążając, Od. d. 15 do 22. bm. przepatrolowano ob- | Losy kredytowe 178.25  _ Węgier. kred, ak. 337,50 
ażeby wA poadia zbytnią pomocą +i wy szar między Trebinią, Lubinią, Newesiniem i| Azglo-Austr. 133.75 Taiaroa 20160 
czerpać kas zasiłkowych. Gackiem. Pod Kozenidołem, Kerstacem i na Ba- | Kolej Kar. Lud 309.—  Nordbsha 204 
Wychodźcy, o ile nam wiadomo, nie wszy- |biej Planinie rozpędzono drobne oddziały po- |Kolej połud. 14450 Kolej Alföld. 1.8 
sey posiadali paszporty, zatem los ich na grani- | wstańcze, liczące do 50 ludzi. Powstańcy uszli, | Kolej Elsbiety 211— za - r] 1.208 
cach nie wiadomo jakiej ulegnie zmianie, bo for- | pozostawiając swoich poległych i ranuych, tu-| Weg. Nordostk, 164.— aa EEA Ao — 
malności paszportowe i formalne świadectwa wy- |dzież żywność i amunicję. Do niewoli wzięto | Weg. obl. p. w sł. 96.25 Low ka pas ` sa 
jazdów od policji dotąd względem tychże obo-|7 powstańców; wojsko nie poniosło żadnej stra- | Kolej niedmiog. okn S akvarel IS 
wiązują. ty. — D. 24. bm. otrzymał strzelec Pankracy | Renta węg 6'/, H Do oe 1.50 
W tych dniach wyemigrowało z Odessy do | Graf pod Gerkowacem ciężką ranę od postrzału. | Boa. rubel pap. 1.02. — a a a 2 


Galic. mdemnix. 99.75 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: silne. 
Wiedeń , 26. kwietnia 1882 


Praga d. 25. kwietnia. Okólnik konserwaty- 
wnego komitetu wyborczego czeskiej kurji dwor- 
skiej do wyborców, zawiadamia o odrzuceniu 


1000 izraelitów, a z Kijowa do 250. Jutro wy- 
biera się z Odessy paczka złożona z 800 żydów. 
+ 


TT sares 3 * kompromisu przez centralistów; poleca br. Nad- godzina 10 min. 35 przed południem 
płaoefiąda | "1 pis |żąds |hernego jako kandydata do wyboru na 15. maja, | Akcje kredyt, 34150 _ Anglo-austrj.  133.— 
sr wa. ar w.e |i wzywa wszystkich towarzyszy politycznych, | Kolei Kar.-Lud. 309. -- Kolej Połudn. 144.25 
Lw.-Czer,-Jass. IV. em. 1872 aby mimo zapowiedzi centralistów , że nie we-|Unionsbank _ 128— Napoleondor — 9.53'/, 


300 zt. 5 pre. sr. w. a 
Rudolfa po 300 zł, w.a. 5 pr. 
srebr, w. a. ME 


Rudolfa em. 1869 po 860 zł. 


94 15| 96 25 |zmą udziała w wyborze, wszyscy stanęli do gło- 
sowania. (Konserwatyści widocznie nie dowie- 
100 10/100 30 | 50W j 
rzają centralistom). 
99 90100 10 % 


Rosyjs. bankn, 1.22 Usposobienie: słabe 
Berlin, 25. kwietnia 
odzina 5 minut 42 po połndniu 


101 80]102 20 
98 


ye g A 
Ba x i D. pro: me w. . . . onstantynopo! d. 25. kwietnia. Porta za-| Rosyjs. bank. 207.40 Akcje kredyt. 580. — 
i s 100 26] Rudolfa em. 1873 po 800sł. | „, „, 100 .|przecza Stanowczo rozpuszczonej pogłosce, ja- Fombakdy 24550 __ Galicyjskie 132.— 
108 —| a r rodzkiej za 200 sie © |koby zamierzała ona wysłać do @giptu specjal-| Kolei Rumnń. 61.60 Aust. bank. 170.15 
100 BOH100 9 RPP a o . „ J91 8f 92 — |nych komisarzy. E y . 
00 80]100 75 Pania terdik „ Londyn d. 25. kwietnia. Posiedzenie Izby Rodzic O aien io Fa 
a” nk) JI gmin. Dilke oświadcza, że rząd angielski niewie już w tę niedzi elę 7 
"n |z9 —|is soj wesele o tem, jakoby Midhat basza w Taifie, a c Ba 1o. losów Cdan 
zad Z dahani n przem. Í 4) zg] 41 75 |jego rodzina w Smyrnie, byli wystawieni na | Lo er} P, iei 
98 80| 94 20| Insbrackie prom poż. . . |22 -|28 - | prześladowania urzędników tureckich. pits Ciągnienie już w poniedziałek! 
68 leni pa 10 sgm k 5 A 0 15 |nowi posłano depesz di rájkarmijey się do Promesy kr:dytowe tyko zł. 4,50 i stempel. 
96 60] Krak 20 złr. m. k. | 29 50 20 — | wiedział j z Midhatem. 
199 on o T Lablafoa prem. poż. 3 f 42 i 35 w p budżet wraz ze Wszy- Główna wygrana 150.000 zł, 
60] 99 9g] Budzińskie m. . . . . » 2 —| 42 50 : i 


88 50 | stkiemi rezolucjami. 


Wechslergeschift a : 
20] 99 gol Palffy po 40 zìr. m. k. . |38 — > PY u punistration 


99 
99 
100 75]101 —| Rudolfa po 10 złr. m. k. . si sd p = Wiedeń d. 26. kmietnia. Na wspólnem po- tylko we Wiedza ALE 10 i 4 
102 — —| E. Balm po 40 zł. m. k. . |, 5o sę ~] siedzeniu węgierskiej i austrjackiej delegacji było , i 115. (Ch. Cohn). 
105 —| — —| Solnogrodzkie prem. poł.. | 47 "| 57 25|obecnych po 53 członków z każdej. Prezydenci | ====""""NNNNNNNN=NNNn— 
108 nij tes 50 ER a i nie Ponti Przeciw okrojeniu o dwa miliony Ko entar rz 
23 - | 24 — i ł ? triackiej Z 
00 o 20 złr. w. 8. o = |złr. żądania rządowego głosowało z austrjackiej de- m 
SI 3 Waldstein po-20 = RE 33 0 70 a- |legacji 44 posłów, za okrojeniem 8. Z EA Ree do urzędowego dziennika kursów wiedeńskiej giełdy, 
= e ni r po i; zł. m. delegacji za okrojeniem głosowało, 51 posłów prze» pan og PE opuścił OW a Spens 
= = Dewizy 3-mieSIięczne. ciw 1. : ulantów giełdowych i kapitalistów (330 
> af b stron). Bilanse po koniec marca 1882. Dochody kolei że- 
93 gof 94 10f Berlin 100 = sei aes + „Padło za okrojeniem więc 59, przeciw 45 |laznych podług tygodni i dekad. Każdy pojedynczy efekt 
Brann © 4 | be sl 58 gg | St0SÓW. omówiony w swej jakości. Cena dla Wiednia 1 zł, dla 
s e | Lemtya 400 fat. azter). > h20 sojigo 40 Poczem obie delegacje osobno odbyły posie- |?" Radakcja: Der Kapitali 
rod ; i z ja: i A 
95 80] 96 SOf Paryż 100 franków „ . . | 4768] «r | dzenia ostatnie, zag a 5 gg WP ME 


ETLE ENIE nA S) Warszawskie fleczki SEA 
 NEBEA TUBE R ST |" 
BS" Zmiana lokalu. BĘ | 


Nauki 
kroju damskiego 


według systemu francuskiego, udziela 


= Zaraz. 


Pomocnica do sklepiku mogąca prowadzić 
rachunki przytem rzetelna, uczciwa i chę 


I. m 3 j j 
ld wo) sa oe tna do każdej praoy, znajdzie zajęcie. 


Podpisany ma zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, że z dniem | Fl | © | 


! UTRA as dzik prze- VEZET 
w rzyj- 
© SOB A. | muje się m klepie © TT 
lepszego urodzenia w średnim wie- G. IWACHOWA : i 
ku, uzdolniona w każdej gałęzi go- BMW RYNKU 1. 40. 38 


spodarstwa wiejskiego, poszukuje po cerach najumiarkowańszych. KG pracown:ę wy robów kowalsk ch | a eE Zetos osoba, która dłuższy czas spędziła w 
miejsca odpowiedniego a osób wol- Także przerabiają siej z realności pod l. 2. ulica Pańska do realności pod l. 4. ulica f restante Lwów. PRED 1-1 Paryżu bez żadnych innych przyrzą- 
nych. Na żądanie wykaże się chlu- kę ży REJA ae (, , imdego (I. ul. na lewo z nlicy Kopernika ) j warszawskie e dów prócz miary centymetrej i pa: 
bnemi znajomościami. Adres pod Polana sib aska ei Dziękując za doznawasne dotąd względy uprasza o takowe i nadal, ' Kawa h po cenach pieru rysnukowego. Cały kurs nauki 


urtownych. 


L A. B. ulica Czarnieckiego l Śzenownej Publiczności kr.śląc się z! gdyż staraniem jego będzie wszelkie u niego zamawiane roboty szybko i z garnuszkowe, gotowane na Ę 


l - . największą akuratnością wykonać. lioni da AE E | Wolna od porta. Za zaliczeniem. P.d gwa- kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta- 
rest. na filii pocztowej. głębokim szacunkiem Qznajmia zarazem, że dla większej dogodności Szan. PT. Publiczności po- bulionie, p daje w niedziele 5 r ncją za dobry smak. niczków również nauczyć może. Bliższa 
EO O E w G. IWACHOW. j starał się o to, e na tem samem podwórzu także a, © zamieszkał. i czwartki w garnuszkach, É 9 kilo Ewa bag silja s złr. R wiadomość w Administracji „(łazety 
a sz 4 D ZW P M aister k ski E, p ortorico, nader wyborna — sa 
Kazimierzowska 37 EKONOM Za Emeeen E i | © 10 Stokowski w Warszaw, Ele a Ceylin, wyśmienita. ~ , 550 da EA E 
3 y : = emeena a plant. Ceylon, praw. Wyś. — A 3 r 
i Brygicka między 1i8 praktyczny, kilkanaście lat zostający mG6—6—6 ——0— ——18—16-—6 -— GB zakład 2301 1—3 BI5 „ zł ta Menado szlachetna > 625 Pomieszkanie letnie 
Pokój z przedpokojem (umeblo-w postępowem gospodarstwie, zaopa- gastronomiczny É 5 „_ Mocca, praw. arab. arcom. „ 6.80 
wane lub nie) na pierwszem piętrze zaraz. trzony chlubnemi świadectwami, po- & © Podwyższone cło © 16 ct. na na Baj kach. j 


Magazyny, wozownie, stajnia Zaraz, 
Bliższa wiadomość w biórze pana Jó- 
zefa Breuera Kazimierzowska 37. 


Najwięksiy i najtańszy i 
9 Magazyn nowości i robót damskich $ 
Franciszka Ehrlicha 


Rynek, liczba 22, we Lwowie, 
22 1-6 


? haflów ręcznych, 


s zaczętych i ukończ'nych na kanwie, suknie, fianeli, atłasie, płótnie, 
aksamicie, na kanwie Jawie, Jncie, Panamie i innych. oraz wszelkie F 
przybory de haftu, a mianowicie: włóczkę 1, 2, 4 8 i 12-nitkową, | 
jedwabie, kordonki, pellę filoselle, perełki, bawełnę francuska do | 
haftów ukraińskieh i znaczenia, która można prać, we wsays kich 
kolorach, wszelkie wzory dó wszystkich dotąd istniejących haftów, 
obrazy Świętych i widoki malowane na papierowej kanw*e do haftu, | 
igły, druty, wałeczki, igły do siatkowania, widełka i t p. 


kilogramie potrącamy przy zamówi”-| 


a r 
K. J anowicz 3 f nin w ten sposób, ża pasi odbiorc/ dostają Ulica Krzyżowa, nr. 18. Od 1. maja do 
Jagiellońska, nr. 4. ¿ |kawą podłag starego cła. 40 9 1—: | 1ajęcia: dom parterowy 0 4ech pokojach 


8 a la kuchnią, strychem i piwnica, a w razie 
ena zzz Ludwig Harling © Cmp. Hamburg. | otr eby wozownią i stajnią, położony w 
dla prawdziwych amatorów flaczków 
Dr. Stanisław Jana 


nader zdrowem i przyjemnem miejscu. 
Studnia przy domu. Cztcromorgowy ogród 
b. sekundarjusz Szpit. powszech. we 
Lwowie, ordynować będzie w r. b. 


spacerowy. Kapielu stawowe i spadowe 
jako lekarz zakładowy 


na Wulce w najbliższem sąsiedztwie. 
w Lubieniu. 


sznkuje odpowiedniej posady. Porozu- 

mieć się może pod literą A. Z. w 
Niniejstem mam zaszczyt podać do Podkamieniu koło AAU 1—3 

wiadomości P, T. publiczności, że z duięm 2318 1— 


pida ._ ||. 44 Ana ge", $ 

1. marca b. r. otworzyłam P | P Z ki = I 3 i 
uisy Czarneckiego, |. 4, £ {Zy U 1 anskıiej I, ð. 

przy uisy Czarneckiego, *|jest całe piętro ze wszelkiemi Pr |© 


ma dole 
k należytościami wraz ze stajnią, wo- 


Magazyn mód zownią i drewutnią od 1. lipca do 
: f : ' p (wynajęcia. Bliższa wiadomość u za- 
i pracownię sukien damskich ;aący domu lub u właścicielki. 
oraz szkołę kroju. 


Do wydzierzawienia 
od 24, czerwca b. r. jest 


majątek HORYNIEC 


w powiecie Cieszanowskim z czterema 
folwarkami, razem lub każdy folwark 
osobno. Bliższe szczegóły dowiedzieć 
się można u właściciela Ludwika ks. oe aja dach : i 
Ponińskiego w Tarnowie, lub u współ: karczmy, młyn 0 4 kawiegiach 1 Domm 
właścicielki Pauliny księżny Poniń- bne bndynki g.spodarskie, oddalora 7/, 
skiej W Heryńcu (pocz. Horyniec). mili od dworca k lej.wego w Haliczu — 


% iaweptarzem jest do sprzedania 
Leśniczego z wolnej ręki lub do wypuszczenia 
do powyższego majątku 


na 2300 W dzierzawę. Bliższych warunków n- 


Bhższa wiadomuść, ul. Pickarska, nr. 24. 
«314 1-3 


Wieś Chorostków 


mająca 250 morgów pszennej gleby, a i 


otrzymał i poleca wisiki wybór 


| 
@ 
? 


W tym domu jest także KARE- 

Zaopatrzywszy mój magazyn W znacz TA poczwórna i powóz w całkiem do- 
ny zapas doborowego towaru najuowszej|brym stanie do sprzedania. | 
mody, jako to: kapalusze, stroiki damskie, 2313 1 8 
krawatki, kokardy i t. d. i przyjąwsz}| ——————_ -7 


taniość, jakoteż rychłe i sumienne wyko- Í ł wypiacę temu, ktobj | 
Í i 


o mamme 


Franen die an Leucorrhoe 
(weisser Fluss) leiden, erhalten gegen 
Nachnahme v. fl. 3.20, ein erpr ob- 


nania wszelk.ch zamówień za zasadę, O używając Róslera wo 
śmielam wię polecić ię względom P. T dy do ust i zębów, 


i 0 í « „s dziela Zarząd dóbr w Konk lnikach. po- 
łaskawej publicz ości 2328 1—8 flaszka po 35 ct znowo) | Na szczególną uwagę zasługuje tes bequemes Mittel. Dr. Med. ||morgów lasu posznkują wspomniani a i 
z szacunkiem cierpiał ną ból zębów © mój wyłączny skład z drzewa rzeźbionych, różnych rzeczy, do których hafty Frauenspitalsarzt Wien, Tachlauben $ wiaśdcele. 2282 1—8 a" A RE ~y 


Józefa Smutnówna. 


lub na nieznośny odór z ust. 
W. Mówiera synowieec, 
Wiedeń, I. Regierungagasse Nr. 4. 
Prawdziwa do nabycis we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera, w Kntach w aptece. 
1227 7—? 


można wprawiać, a mianowicie; szafki na klucze i'cygara. fajozarnie, eta- Stock. 
|  żerki, Songar. do butów, zasłony przed piece, stoliki do kwi tów, wie- 
Sządła na klucze, ręczuiki i suknie. pod zegarki, puloiki do cz:tania, ko- 


sze ścienne na papiery i szczotki, kasety na cygara, podnóżki i t. d. 


25. 2. 


| 
? 
e Wu 


Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą | 


0009000000090900 00000009000 


Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO 


nakład wodoleczniczy 5a Lwowie, (w Kiselce.) 


00 


Wyszła właśnie z druku broszura 


009 


pod tytułem: domena ENE T M MAME || B f . 
Uzdrowiska W domu pod liczbą 24, nl. Kopemika s[—$$-—$-—Q$—89 — -8-—3— —9—9-6B Kandy dat notarjalny Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie g3 
rad S k Pe Z Ee e o | (JE Mika O S A N pea Bialy? uzdolniony do tak pt względem A? powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
"AG s» 7) ubetytucji poszukuje miejsca koncypienta jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z znmpeł- 
MORZEM |SKFZY P €©Zdrojowisko Kaiserbad ((sśszórfiirdó) żę Sosin" ke z depatrzentem toi Wia doghodzączeł ih 
Północnem ak A ariar włoskie do w Budapeszcie, leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 
, 


sprzedania, od wiatrów ochronioue, w uroczem, zdrowem położ.niu, bogata w zdroje różnoro 
mę | dj. Dziesięć cieplie (z tych cztery siarczane) z temperaturą 27—84 Cel. Do kąpiel 
wu’ KRAKOWIE jest z powodu|wanny cynkowe, porcelanowe i marmurowe, obszerne baseny kamienne. Sławne 
vv słabości właściciela ze swej starożytności i w terapentyce ką>icle mioeralne parowe (jedyne w swoim 
rodzaju ) Pływalnia w wodzie mineralruj zakryta dla dam, otwarta dla mężczyzn, 
handel obie z przyrządani gimnastycznewi. Nader zbawiennie działające kąpiele szląmo- 
j we, mianowicie jeden basen n samego źródła szlamowego, dwa zaś baseny zakryte 
istniejący od lat 20-kilku, barãzo do-|i ochronione td ;r'eciągów, z gabinetami, w których chorzy w wełniane koce o- 
brze się rentujący. pod Kkorzy=|winięci pocą się. Wszelkie rodzaje kąpiel natryskowych i t. d. Ciepłe kąpiele i. 
stnemi warunkami co odstąpienie. pływalnie używane przy ogólaem osłabioniu, blednicy, niedokrewności, cierpieniach 
I Bliższych szczegółów udzieli Wny pan nerwowych, zołzach ; gorące zs%, szczególnie szlamowe i parowe na gościec, dnę 
Mieczysław Brzezowski, urzędnik banku|nerWów, muszknłów, stawów, na rany, skorczenia, opnchnienie kości, porażenia.| 
galicyjskiego w Krakowie. 2276 3—4 | Wody zdrojowe piją się w nieżycie żołądka, kiszek, dróg oddechowych, rozszerze- 
a > 2 niu żył, obrzęku wątroby. Massowanie elektryczne, inhalacyjne i pneumatyczne 
przyrządy. 200 ozdobnie urządzonych pokojów od bO et. do 2 złr. na dobę, salon 
towarzyski, fortepian, krajowe i zagraniczne dzienniki, restaurzcja, kawiarnia, wy- 
d I l borna kuchnia, muzyka wojskowa, róż :e rozrywki, jakich dostarcza miasto stołe- 
| ' jo:me, dwa niemieckie teatra. Podróż ze Lwowa w 28 godzinach koleją. 
(Lucerna francuska, czysta, gwarantow. 
Koniczyna czersona  , p 
Nas enie buraków pastewnych w praw- 
dziwych, niezawodnych gatunkach. 
Knkurudzs „koński ząb' amerykańska, 
Bur.ki pastewne (turnips) nasienie ga- 


Otwarcie pory kąpielowej 1. maja. 
tunkn angielskiego. 


oraz PORADNIK dla 
leczących się kąpielami w ogóle. 


a ie | 4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 28/7 1—? 
OCDOQO0G086© 
GŁÓW. wyerana 180.000. 2000000 0000000090000 


EE Z WU W zę T 
Najniższa wygrana 200 zł. JE£ = DU EWEWE 


Dnia I maja 1882, | 
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej ©. k. 
austriackiej państwowej pożyczki 
kredytowej kolei żelaznej z r 1858 
129 milionów 239.200 zir. 

Główne wrgrane. a to: 150.000, 
50.000, 25000, 20.000, 15 000, 
10.000, 5000, 2000, 1000, 500 
zł. i 200zł. a.w. jako najniższa wy- 
grana losu wyciągniętego. 

Los na to ciągnienie, którem 
za 2 zł. wygrać można 150000 zł, 
kosztnje 2 zł, 3 losy 5 zł, 7 lo:ów 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. za na- 
desłaniem gotówki, za pobraniem lub 
przekazem. 2278 4—4 

Zlecenia załatwiają się szybko i 
sumiennie do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan gry i li- 
stę ciągniesia.  Upraszam bezpo: 
średnio i z zaufaniem udąwać się do 
domn handlowego 


J. Breycha, w Frankfurcie n. M. 


Poradnik ten zawiera: 

O powietrzu nad morzem Półno- 
cnem. Choroby, w których uzdrowi- 
ska nad morzem Północnem szcze- 
gólnie są skuteczne. O leczeniu zołz. 
O nadmorskich zakładach dla szkro- 
fulicznych, O leczeniu suchot. Wody 
mineralne. Żętyca. Sanatoria. Klimat 
północno-morski. O kayielach mor- 
skich. O kąpielach rzecznych. O n- 
żywaniu i działaniu kąpieli zimnych 
w ogólności. Kąpiele zimne w łaźni 
rzymskiej. Kąpiele zimne w łaźni 
zwykłej. O uzdrowiskach północno- 
morskich szczegółowo. O uzdrowi- 
skach nadbałtyckich. Podróż. KoBzta. 

Cena egzemplarza 50 centów. 

Do nabycia: w drukarni p. Anny 
Wajdowiczowej, Rynek, liczba 9, we 
Lwowie. 2084 4- ? 


Dla ułomnych dzieci I! 
W zakładzie ortopedycznym 


we Lwowie, przy ulicy Kagernika, 1. 13, 
opróżnione są miejsca d'a jednego chłopczyka i dwóch dziewcząt. Lieczą 
się tu wszelkie skrzywienia kręgoslupa, garby, skrzywienia nóg, kontrak- 

tury i zrosłej kości. 2267 1-6 
Prospekty posyła na żadanie 


Dyrektor zakładu 
spec. lekarz ortop. Mr. Edw. MADEJSKI. 5) 


NE CPOO CHO OKE 


Pastilles de BILIN 


(Bilińskie ciasteczka ną trawienie.) 
używają się jako wyborny środek przeciw zgadze, kurczow ! żołądka, bla- 
daczce i uciążliwemu trawieniu, katarowi żoladka, skrofałom u dzieei 
i są w atoni żołądka i kanału odchodowego dla lndzi prowadzących życie 
siedzące, szczególnie godne polerenia 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w wielu 
aptekach 1 handlach drogorii. 1286 8—6 
Dvrekecja vdroju w Bilia (Czechy), 
LIETEN TSI 
Chcąc zadośóuczynić wielorakim wy- 
mogom, założyliśmy 


wielki skłań powozów 


U 
4 
H 


2347 
1—3 


Sztućce ze stali cynkowej 


naturalnie i grubo posrebrzane, dostarcza w wybornej jakości pod gwa- 
Poszukuje się_ Dalej produkujemy; rancją za trwałość, e. k. uprz. skład Altmannsdorfskiej fabryki 
EBR aj atk Esencja do zarabiania sera, nader silny) towarów metalowych, we Wiedniu. I, Accademiestrasse, 2. | 

- x czysty towar, lite 1 zł. 25 ct Cena o połowę tańsza od innych fabrykatów nieposrebrzanego 
w Galicji obszarn od 3 —4.000 morgów, W|Forba serowa wyborną czysta i w farbęltowaru. 18/84 4 


których około */ę części lasu niekoniesznie| obfita, litr 1 zł. 60 ct. WF pe: 5 A 
starego z ogrodem i domem mieszkalnym Fazba do madra silnie farbująca , czy- __ Poszukuje się firmy do wy łącznej sprzedaży w kraju. | 
niedaleko kolei. „|. stego smaku, litr 8 zł. 1877 5-6 ƏZ X KE. MMEM EMR B MK R. ERR 

Uprasza się o wiadomość pod l:teram |Zojerki do serów z mocnej przędzy. 


A. B. 100 poste rest. Krasne. (stacja|Papjer pergaminowy do pakowania 


kolei). 2311 1—6 | masła. 
aaaaaa Wiedeń, 
ILI, Hauptstrasse, 17. 


Zakład wodoleczniczy z 
Oberweidlingau j Eifler ść Gmp. 
Samenhandlung. 


pon Wièdūiem, 
stacja kolei zachodniej 20 minut od 


FEILE 


J5 
A 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, |, 3, 
wydaje — począwszy od 1. stycznia [881 


s EB RSE CAIO we Lwowie, 
Wiednia. TRSTENO SEES k przy ulicy Karola Ludwika l. 5, 
Otwarcie sezonu: 20. kwietnia. gą Lokomobiie o sile 1 do | ~, | p x a zariro utrzymywa ES 
Kierujący lekarz = sh koni. s yod | rj 0 ( Xx [EA d Ą A, Ù w zapasie obfity dobór powozów po każdej cenie. 
Dr. Max Głumplowicr. ecarnie parowe w A i 6 
Bliższa wiałłómośćj prospekty w wierkościa h, Ea 0 E SK: 3 fabr SE! Ap tg ei WODNE że O ar BETĘ Z 
T Zakładzia i we Wiedniu, I. Singer- Krany (Foimenkräbue Stacker) | 3 £ 4! ki 8) 7 X ayoh naci I ri wije tutaj także wszelkie aldrie 7 T2101 87 
strasse 4, I. piętro. 1993 6 12 do przewożenia lnb monto- | +34 i K SĘ: y przyjmujemy WJ : 
a SE WD <E Pługi Ruć pjocarniecii: Ag EE S h t | °. S ł 
= | ugi Rud. Sacka, sie E as 4 
1947 C. k. uprz. 2—1b DY FAT Cydo mioł | ER A 39 dniowem 0 3 d e ` C usta a l p e 
kosiarki do trawników |$ ará kieratowyck itp. | 24 WYPOWIĘPZODIAM, X nadworna fabryka powozów. 


(nowo ulepszone). 

Niezbędna dla ma- 
łych i większych wła- 
ścicieli ogrodów, łatwe 
w użycin i nader wy || 
datue. Szerokość kosy 
ZOE 400 i 500 mm. po 10 

i 12 gł (około 3 sztuk uke KSS 
. k. apr. fabryka maazyn Krauss ~ 

& Cm. we Wiedain, Wäbring, Herrngs. Tylko u 


“Hans Sachs, | 


we Wiedniu, I., Liechtensteg 1, 
Najlepsze i najtańsze 
obuwie dla o rei 
kobiet i dzieci, zrobiono e 
legancko i trwale w naj-|; 
obfitszym wyborze zawsze 
w zapasie. — Damskie 
sztyfleiy la.tykowe ra 
podwójnych podeszwach vd 2 zł. 75 ct. 
wyżej, męzkie sztyflety na pod~ ój- 
nych podeszwach od 4 zł. wyżej. Wszel- | 
kiego rodzajn obuwie do spacern i co- | 
łziennego chodu, po zdnmiewająco taniob [Bp 
ceuach. linstrowane cenniki z ponczewiem |i 
o wzięcia miary gratis i franco. a 
Zlecenia z prowincji uskuteczniają | 
się rychło, coby się nie podobało, będzie 
wymieniane. „1946 b 
Skład obuwia „Hans Sachs 


we Wiedniu, I, Liechtensteg 1. 


dostarczają rychłe pe cenach oryginalnych | 


Vogel & Co. we Wiedniu $ 
II., Untere Augartenstrasse 33. y 


Ilastrowane cenniki gratie i franco, 


) Na zapytania w każdym języka odpo- 
wlada się natyckmiast. 


zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 
asygmaty kasowe 
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po <4:-|, z 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1851. 
ą 


Unikatem dla kuchni 


jest we wszystkich państwach patentowan 
r H do szybkiego 
> Kuntzego piecy ` pieczeniż, D 
dynstowzania i gotowania, ukł 

w którym nietylko każdego rodzaju mięso, kar- 
tofla it. p., bez wsze'k:ch dodatków wody, 
masła i tłuszczn, lecz także inne potrawy w 
najkrótszym czasie o wiele soczyściej i smacz- 
niej sporządzone być mogą, jak na każdym innym tego rodzaju aparacie. 

Giówny skład dla Austro-Węgier u 

Johann Schmidts Nachfolger, we Wiedniu, I, Kól!nerhofgasne, 8. 
20.9 Cenniki na Żądanie franco. 


Monogramy, 


do wyciskania wzorków, sztuka 
po 60, 90 ct., 1 zł. 20 ct, tu- 
dzież najlepszy 

REG” nieodmyty "PE 
ATRAMENT do znaczenia, 
flakon po 60 ct., 1 zł, i 3 zł. 
Cyfry, korony, pojedyncze litery 
Zawsze w zapasie. 1989 2—1 
Przyrządy do odciskania 

urządzam zupełnie, 


Hi. Bettelheim, 


we Wiedniu. 
I, Weihburggasze 23. 


Dyrekcja 


[Przedruk nie będzie cpłacony.] 
A 
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Patents 
Stahelzanndrabt, 
perzintten Gifendraht uud Befeftigüuugsiheile für 

Ginfriedigungen nnd Spaliere, 
Transmiffiónsfeile 


anm Betriebe landmirthjhaftlier Wojńiucu, 
Pflngoraktjeile ie. ie, 


Felten & Guilleaume, 
Carismert, Mülheim am Rhein, bei Cöln. 


Generol Berireter fiir Oefterrelńrttngarn: 
EMIL PFAFF, Wien, IX., Pelikangasse 16. 
De pot fiie Ungarn: 
Panl Kollerich & Kolin, Badnpest. 


Depot flir Prag: F. Faszy, Brenntogalye 4. 


aaa a 


PZW 


Clayton Shuttleworth | 


we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej, nr. 22. 


polecają 
na zbliżający się sezon zasiewów rwe 
nznane za doskonałe 


MASZYNY 


i narzędzia rolnicze: 


PŁUGI nr. 2 i nr. 3 zo stalowemi lemicszami i || z kółkami czerpiącami. 
poprawnemi koleśnicami z kutego żelaza, | k NOWEGO MODELU siewniki rzędowe z osiam! 
SACKA uniwersalne pługi stalowe, £- i 3-skibowe || siewnemi o „podwójnych łyżeczkach. 
lekkie płngi. s ORYGINALNE SACKA siewniki rzędowe. 
4-skibowe PŁUGI do przyorywania siewn. SIEWNIKI szerokorzutno sys'emu łyżeczkowego. 
PODSKLIBOWCE p SIĘWNIKI szerokorzntne oryginalne ECKERTA 
EXTYRPATORY i walce. i SACKA 


U 


0090030'62 30439000 01330900 000I 0000320 00 


Przez wys, rząd 


króla 


uprzywilejowany 


Jego Mości 


Szwecji 
dr. FI. Lengiela 


Materje na ubrania 
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 centm. Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ot, na nbranie 


> m E | BRONY s nichużające, BIEWNIKI do koniczyny. z lepszej wełny 7 zł. 44 ct, na nbranie z doskonałej wełny 10 zł, na u- 

dh aig za z lo ina (ect 5d = BC pt © NAJNOWSZE S81 erzo lo wo uniw spani i BRO dyagonalne I bilioochowa l but: ie? —* de wsze po ke e 8, 12 zł, Gdyby rm 
Za. | b Środek piękności; jeżeli się ale ten sok Prospekta i katalogi gratis i OGEOŻY sz zez, Ba ; r 
sA | CHybląda ihg plan wy RE: w drodze chami- hi traaeo. 1677 18—16 pe bode sa odsełunicni franoo 1 zwrotem portoria na powrót przyjęto, 


; SR yzwinatne materje na ubrania na spodnie, tużurki, za- 


À 


tem staje sio aiągo białą I delikatną 


smasj na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- = a A d 8 k £ 
WE: | ecdat Jeżeli sią iym balsamem posmazrnje wieczór 4| ł d k s rzutki, węży na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko f 
SS] twarz lob inna miejsca ażóry, wtedy xAraz następnego ska da omisowy ty, pe J, doskiny, kamgarny, sukna 2: ESR pok Sak | - 
üt] dnia ZYD się małe tuski se skóry, która po- : u pana Jan Stikarofsky, i pe is ENE. 7y 
e 2 


Próbki franko, próbki dla krawców bez franco, Panów krawców 


Balsam ten wygładza powsłałe na twarzy zmarezózki Q|B 

i blizny oapowata i nadaje jej koloru młodocianego ; skó @| $5 
rze nadaja bieli, deliratxchel i świeżości, usuwa w najkrótszym osanie piegi, © 
ostudy, znamiona przyrodzone, czorwoność nosa, Prga i inns nieczy- 
stońci naskórne czna msiągwi wraz x przepisem użycia 1 zł. BO ot. 

Do nabycia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym  Orłem* Zyga. 
Raoctezra przy ul. Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golichowskiego, apt. 
pod „Opatrznością*. 1905 2—? 
3000o OLOTE 090000 0090003903 000530300 

Wydawey i włeściciałe J. Dobrinóski i K. Groman. 


PZU 


Nad 


' EPESA 


8 


Nowo urządzony 


IE OBR 02 0 ZZ NE EA GOA. ES 
O ch ai 


w Czortkowie. 
i pędzony parą warstat naprawy. 


OD Sroa -R ŻA EAE 


agiia n 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


pa zwraca się nwagę na obfity wybór tudzież na mieczwykłe e-my ta- 
mie. Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten sposób zamówione 
gdyb się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 
i doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- 
czą zaufania. 

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim 1 włoskim. 2188 4—24 


deski i „Głazety Narodowej." 


aY 


